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wychwdzi eodziennia niewylaczają - 


NE ny Oy 
Sprawy osobiste. 
Lwów 16. lutego. 
Opinię publiczną w MKuropie zajmuje w tej 
chwih kilka kwestyj osobistych ze świata dyplo- 
matycznego — znacznie więcej, aniżeli właściwe 
i aktualne sprawy polityczne na dalekim Wscho- 
dzie. Jest te w pierwszym rzędzie carat rosyj 
ski, kióry ma do obsadzenia kilka wybitnych 
posad i tym właśnie faktem trzyma w napręże- 


zmuszony przeciwdziałać nad Bosforem wpływom 
austrjackim, We Wiedniu nie chcą go zatem 


i jego kandydatura na bardzo słabych stoi 
nogach. 
Tymczasem i powołanie księcia łobanowa- 


Rostowskiego do Berlina w ostatniej chwili wy- 
dało się wątpuwem wskutek śmierci (iiersa. Po 
wywmienianiu długiego szeregu jego ewentnalnych 
następców, szala zwycięstwa przechylać się zda- 
je na stronę Łobanowa. Pamiętają wprawdzie 


; CEA m o : w Berlinie, że to nie nehodzi 3 inacji 
niu uwagę i zainteresowanie nietylko konjunktural- | , odzi wnet po nominacj 


nych pohtyków, ale także gabinetów europej- 
skich. 


Pierwszy wyłom w reprezentacji dyplomaty- 


eznej Rosji wywołała, jak wiadomo, dymisja 
Hurki ze stanowiska warszawskiego jenerał- 
gubernatora. Nie mamy dzisiaj bynajmniej po- 


trzeby zastanawiać się nad przyczynami ustąpie- 
nia satrapy kraju „przywiśłańskiego”. Doszedł 
z powodu nadwątlonego zdrowia według jednych, 
z powodu zmiany systemu rządowego w Rosji 
według drugich. Cechą tej zmiany; systemu miała 
także być zmiana postępowania wobec Polaków. 
Następcą Hurki został dotychczasowy ambasador 
rosyjski w Berlinie, hrabia Szuwałow. Owóż wta- 
jemniczeni chcą wiedzieć, że w Rosji byłaby się 
znalazła moc dyplomatów, zdolnych do objęcia 
spuścizny po Hurce, wybrano jednak Szuwałowa, 
bo w Berlinie z okazji choroby cara Aleksandra 
wyszły na jaw pewne usposobienia, które niemile 
detknęły sfery decydujące w Rosji i które chcia- 
po stłumić w zarodku. Carowi Mikołajowi zale- 
żało na tem, by go nad Spreą zrozumiano. Nic 
nie pomogło, że cesarz Wilhelm zwrócił się do 
cara z osobistą prosbą o pozostawienie Szuwało 
wa w Berlinie. Mikołaj Il. chciał pokazać, że o 
stosunku Rosji do Niemiec myśli tak samo, jak 
jego nieboszczyk ojciec i dlatego uczynił właśnie 
ten krok, którego Aleksander z osobistej kurto- 
azji dla Wilhelma uczynić nie chciał. W tem 
sposób wtajemniczeni wrzekomo w politykę ro- 
syjską tłumaczą odwołanie Szuwałowa z Berlina, 

Gdy się stało rzeczą pewną, że przyjaciel- 
ski Szuwałow bezpowrotnie stracony jest dla 
Berlina, zdecydowano się także -— znowu idzie- 
my za informacjami wtejemniczonych — rato- 
wać przynajmniej w sprawie następstwa, eo się 
uratować da. Cesarz Wilhelm zwrócił się z po- 
nowną prośbą do Petersburga, bo chciał mieć 
dotychczasowego ambasadora we Wiedniu księ- 
cia łŁobanowa Rostowskiego następcą Szuwałowa, 
Drugiej osobistej prośby cesarza niemieckiego 
car nie mógł nie uwzględnić. Książę Łobanow- 
Rostowskij otrzymał ambasadę berlińską. 

W ten sposób jednak opróżnioną została 


ambasada wiedeńska i to wśród wcale przy 
ko ch warunków. Łobanow-Rostowskij był na 
q ze cesarza Franciszka Józefa persona 


g.. -sina i we Wiedniu weale nie byli przygo- 
towani na to, by go nagle i bez konieczności 
stracić i dziwiono się nawet, że z Berlina, gdzie 
bardzo dobrze znano usposobienie decydujących 
kół wiedeńskich ambasadora rosyjskiego, 
podjęto kroki, by”go dla siebie zabrać na koszt 
Austrji. Łobanow nie był bynajmniej dla Wie- 
dnia tem, czem Szuwałow dla Berlina, niemniej 
jednak luka powstała po jego odejściu trudniej- 
s-. do wypełnienia, aniżeli luka spowodowana 
u pieniem NSzuwałowa z Berlina — przynaj- 
mnj wedle wyobrażeń dyplomatów we Wie- 
dniu Nie chcą tam nikogo podejrzanego o 
związki z tendencjami moskiewskiemi, albo mó 
wiąc wyraźniej panslawistycznemi; chcą tam 
dyplomaty „starej szkoły“ niezarażonego jeszcze 
„narodową“ polityką rosyjską. W dzieicjszym 
stanie rzeczy Rosja chciałaby wysłać do Wie- 
dnia Nelidowa, dotychczasowego swojego amba- 
sadora w Stambule. Wiadomo jednak, ten że pod 
względem swych zapatrywań „politycznych w 
Lliwsiem pozostaje powinowactwie — z hrabią 
Ignatjewem, a nadto w przykrem był położeniu, 
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Na szkolnej ławie. | 


(Obrazek z przeszłości Galicji.) 


II. l 


Ludwik Powidaj w swych wybornych „Wspo- 
mnieniach szkolnych“ temi słowy scharąkteryzo- 
wał gimnazjalistę z dawnych czasów: „VY tym 
wyrazie mieściła się niczem nieograniczona 8W0- 
boda, wyzwolenie na zawsze od kija i rózgi, 
prawo rozbijania żydów i uczniów szkół normal: 
nych bezkarnie, pretensja do tytułu: „pana“, na- 
dewszystko przywilej półtrzecia dnia na tydzień 
do szkoły nie chodzić, a cztery i pół jak naj- 
1. iej się uczyć. Gimnazjalista ze swego postępo- 
wania był tylko przed Bogiem odpowiedzialny. 
Gimnazja mały w swych urządzeniach coś {eo- 
dalnie scholastycznego. Każdy uczeń był rodza- 
jem średniowiecznego barona. Jak na tamtych 
był Keichskanunergerichi, tak inad nami była ja- 
kas władza, która więcej drażniła, jak powścią: 
gała. Jak Bickingen upadł, slo nie ugiął się pod 
naciskiem wyrabiającego się nowego porządku 
społecznego, tak i gimnazjalista wolał być wy- 
kluczonym, niż w czemkolwiek ustąpić z prero- 
gatyw sobie przynależnych, obyczajem i tradycją 
studencką uświęconych...* > i 

Charakterystyka powyższa bardzo _ trafnie 
określała studenta dawnych szkół gimnazjalnych, 
które w Galicji zaprowadzono w dniu pierwszym 
września 1784 roku. Na razie w całym kraju 
istniało zaledwie sześć gimnazjów: we Lwowie 
w Stanisławowie, Zamościu, w Przemyślu, W Rze: 
szowie i w Bochni, zas organizacja zakładów tej 
kategorji polegała na zasadzie planu, „przedłożo” 
nego w roku 1775 przez księdza Marcjana Mar- 
xa, pijara. Od r. 1787 przyjmowano do galicyj: 


| się: infima, grammatica, syntaxis, rhetorica i poe- ' 


odwoływy waé ambasadora, nim on jeszcze objął po: 
sade, ale o tyle tam nie mają racji, że okoli- 
czność to niezwykła, i że chodzi o obsadzenie sta- 
nowiska kierującego męża stanu. Niemniej je- 
dnak byliby w Berlinie cokolwiek zgorszeni, 
gdyby Jobanow istotnie został rosyjskim mini- 
strem spraw zewnętrznych, jeżeli me z innych 
powodów, to już dlatego samego, że się niepo- 
trzebnie o niego rwali. Zdaje się jednak, że 
iw Londynie nie byliby zadowoleni z tej nomi: 
nacji. Opowiadają, że dwór jej wielkobrytańskiej 
mości po śmierci Giersa uczynił starania, by 
spuściznę po nim otrzymał dotychczasowy amba 
sador rosyjski nad Tamizą, pan Staal, Nomina- 
cja Łobanowa ministrem spraw zewnętrznych 
byłaby więe dla Londynu rozczarowaniem. 

Same zatem sprawy osobiste, — ale zajmujące 
Europę. 


Popieranie przemysłu krajowego. 


Ostatnia wystawa lwowska wykazała dowo- 
dnie, że nasz przemysł krajowy w ostatnich 
latach podniósł się znacznie i dziś i w wielu 
gałęziach może skutecznie konkurować z wyro- 
bami zagranicznemi. Dziś przemysłowi naszemu 
potrzeba tylko poparcia i ochrony ze wszystkich 
stron, ażeby się mógł wobec trudnego często 
współzawodnictwa z produkcją zagraniczną ostać 
i coraz silniej rozwijać. Mając to na oku, kra 
jowa komisja dla spraw przemysłowych uchwa- 
lila na wniosek swego członka, inżyniera A. 
Sełtyńskiego, udać się do wydziału krajowego 
z prośbą o poparcie przemysłu krajowego w 
dwojakim kierunku: po pierwsze, ażeby we 
wszystkich zarządzeniach i umowach tyczących 
się wykonywania robót publicznych z ramienia 
wydziału krajowego, wydziałów powiatowych, 
zarządów miast i w ogóle wszelkich organów 
autonomicznych, zastizegano o ile się da, pier- 
wszeństwe przemysłowcom i rękodzielnikom kra- 
jowym; powtóre, iżby wydział krajowy doma- 
gał się na drodze właściwej przekazania pewnej 
części robót, tyczących się zaopatrzenia c. k. ar- 
mji, przemysłowcom i rękodzielnikom krajowym, 
a w szczególności nietylko dostawy obuwia, lecz 
także dostawy lekkich wozów, wozów sanitar- 
nych, uprzęży na konie, koców, płócien i w ogóle 
tych przedmiotów, które przy dzisiejszym stanie 
przemysłu w kraju z łatwością z krajowych 
materjałów i krajowemi siłami mogą być wy- 
konane. 

Kwestja dostaw dla armji została, — jak 
to we wczorajszym naszym artykule powiedzie- 
liśmy — załatwisna uchwałą sejmu, powziętą 
na wniosek posła Michalskiego. Natomiast 
kwestję dostaw dla władz autonomicznych posta- 
nowił wydział krajowy uregulować w duchu 
życzeń, wyrażonych przez krajową komisję dla 
spraw przemysłowych. 

Wydział krajowy wystosował w tej sprawie 
okólnik do wszystkich wydziałów powiatowych, 
w którym podniósł, że w każdej koncesji wyda- 
nej przez rząd, na jakąkolwiek kolej, znajduje 
się od kilkunastu lat następujące postanowienie : 
„Wszelkie materjały budowlane, szyny i jakie- 
kolwiek części składowe kolei, wszystkie wozy 
i lokomotywy, tudzież całe urządzenie kolei, na- 
leży sprawić w państwie, względnie w zakładach 
krajowych. Ministerstwo handlu może zezwolić 


mogli się wykazać świadectwem z ukończonych 
szkół normalnych; czesne wynosiło rocznie kwotę 
dwunastu złotych. 


LENNIK P 
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Pierwotne gimnazja liczyły klas pięć, (szó- ' 


sta klasa przybyła dopiero w roku 1819), zwące 


tica. Bezpośrednim zwierzchnikiem gimnazjum był 
każdoczesny starosta obwodowy, naczelnik cyr 
kułu, który zdawał w gubernium sprawozdania 
o stanie zakładu, przewodniczył na popisach pu- 
blicznych, czuwał nad morałnością młodzieży 
i grona nauczycielskiego, podezas gdy pedagogi- 
czno-dydaktyczne kierownictwo szkoły spoczy- 
wało w ręku prefekta, powoływanego zazwyczaj 
z grona duchowieństwa. Nauczyciele byli urzę- 
dnikami + państwowymi, zależnymi w zupełności 
od starosty. Posady uzyskiwali w drodze kon 
kursu, czyli egzaminu pisemnego i ustnego, od- 
bywanego w obecności całego grona nauczyciel- 
skiego, Warunkiem dopuszczenia do konkursu 
było ukończenie studjów filozoficznych. Płaca ro- 
czna prefekta wynosiła 450 zł, płaca nauczy- 
ciela w humantorach, (klasa czwarta i piąta) 
400 zł, nauczyciela gramatykalnego 350 zł. 
Przedmiotami nauki były: religja, język łaciń- 
ski wraz z nauką krasomowstwa i poezji, staro- 
żytności rzymskie, język grecki, geografja, hi- 
storja powszechna i naturalna, tudziaż początki 
arytmetyki, algebry oraz geometrj. Nauka od- 
bywała się w godzinach od ósmej do dziesiątej 
rano i popołudniu od godziny drugiej do czwar- 
tej, We wtorek popołudnin i przez cały czwar- 
tek nie było wykładów. Po każdem półroczu 
następował egzamin publiczny, który miał rze 
komo wykazywać postępy uczniów w ciągu kursu 
poczynione. Powiadamy — rzekomo, gdyż zdarzało 
się bardzo często, że nauczyciel zaniedbujący zu- 
pełnie uczniów w ciągu roku szkolnego, uprze- 
dzał ich następnie o pytaniach, jakie im zada 
podczas popisu. Zdarzali się i tacy światłodawcy, 
którzy postępowali w ten sposób, jak to prakty- 


skich gimnazjów tylko takich nezniów, krórzy * kował słynny w swoim czasie profesor Nieme- 
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na wyjątki z tego postanowienia, jeżeli zostanie ; 


dowiedzione, że zakłady krajowe mogą uskute- 
cznić te dostawy tylko w warunkach znacznie 


„jadzial i świat e godzinie B rano. 


Przedpłatę | egtoszonia przyjmują we Lwowie 


edynie I wyłącznie: 
Biuro nina g aA Polskiego“, Plae Marjacki 


6 i 7 w domu pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Ogqpelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i @. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 38 rue 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata HQ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Douiesienia o ślubach, zaręczynaen i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz WU ct. > 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu. 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


opłat szynkarskich aż do roku 19lu, a nawet i 


, dalej. A czy panowie przypuszczacie, że te opłaty 


mniej korzystnych ze względu na cenę, jakość 


i czas, w porównamu z zakładami 
cznemi. * 

Wydział krajowy podnosi, że postanowienie 
to jest bardzo ściśle przestrzegane i odniosło ten 
skatek, że dzis buduje się i wyposaża koleje wy- 
robami w obrębie monarchji wykonywanemi a 
nie zagranicznemi, a oddziaływa również na sto- 
sunki przemysłowe kraju, który już także zarzą- 
dowi kolei rozm itych wyrobów dostarcza. Roz- 
ważywszy ten stan rzeczy, wydział krajowy 
mniema, że gdyby postanowienie analogiczne za 
mieszczone było także w rozporządzeniach i umo- 
wach, tyczących się robót publicznych, wykony- 
wanych na zlececie i pod zarządem władz au- 
tonomicznych w kraju, przyczyniłoby się to nie- 
zawodnie do rozbudzenia i pokrzepienia przemy- 
słu krajowego w niejednym kierunku. 
ba względzie, wydział krajowy uchwalił, że na 
przyszłość we wszelkich umowach i poleceniach 
tyczących się robót publicznych, które ma- 
ją być wykonane kosztem 
należy zamieszczać stosowne postanowienia, ma- 
jące na oku ochronę wyrobów przemysłu krajo- 
wego i dające im pierwszeństwo przed wyrobami 
pozakrajowemi. 

O tej uchwale swej zawiadomił wydział kra- 
jowy magistraty miast Lwowa i Krakowa, ma- 
gistraty 30 większych miast, objętych ustawą 
gminną z roku 1889, oraz wszystkie wydziały 
powiatowe, z wezwaniem, ażeby we wszelkich 
umowach i poleceniach, tyczących się robót pu- 
blicznych, które mają być wykonane przez te 
władze autonomiczne, zamieszczały postanowie- 
nie, mające na oku ochronę wyrobów przemysłu 
krajowego i dające im pierwszeństwo przed wy- 
robami pozakrajowemi. 

Można mieć nadzieję, że nietylko w skutek po- 
wyższej inicjatywy urzędowej, ale także z ini- 
cjatywy prywatnej spotęgują się usiłowania do 
ochrony i popierania przemysłu krejowego i że 
to będzie najpiękniejszym owocem dzieła tej do- 
niosłości, jakiem była powszechna wystawa 
krajowa. 


zagrani- 


Kwestja monopolu spirytusowego. 


III. 

Przechodzę do trzeciego założenia — kończył p. 
Key. Kraj stworzył sobie niejako system finanso- 
wej poprawy budżetu krajowego. De jure nale- 
żałoby się krajowi prawo, ażeby nakładał pewne 
opłaty ną rzecz kraju od produktów, w nim kon- 
sumowanych. Te prawa były przeczone przez 
długi czas, ale nakoniec kraj je sobie wywalczył 
i posiedliśmy je de facto. Nałożyliśkmy pierwszy 
dodatek, który przyniósł 300.000 zł., w roku ze- 
szłym nałożyliśmy drugi dodatek, który ma 
przynieść 800.000 zł, I to jest dźwignia, która 
powinna zreparować nasze finanse i dać nam 
możność robienia dalszych inwestycyj. Mamy bo- 
wiem nadzieję, że po skończeniu wykupna pro- 
pinacji w roku 1910, kiedy ten ciężar propina- 
cyjny przestanie obarezać każdy hektolitr spiry- 
tusu —- a który jest obliczony na 18 do 20 zł. 
— będziemy mogli przysporzyć krajowi wię- 
kszych dochodów i przenieść część ciężaru z 
ziemi na podatki konsumcyjne, 

Raczcie panowie przypomnieć sobie, że 
wszyscy prawie mowcy w  odnośnej dyskusji 
użalali się, że łożymy na rozmaite cele zbyt 
mało, a każdy z nich mniej więcej dodawał: 
„ale my więcej czynić nie możemy bez narusze- 
nia równowagi budżetu krajowego*. P. Szczepa- 
nowski powiedział, że zadaniem naszem jest po- 
starać się o nowe źródła dochodu. Otóż lepszego 
źródła nie widzę, jak to, które nam służyć bę- 
dzie od roku 1910, a nadto prawo do poboru 


czek w Rreszowie. Pedagog ten, lubo doktor filo- 
zofji, traktował szkołę i uczniów przez cały 
kurs z najzupełniejszą apatją. Dopiero na tydzień 
przed egzaminem wywoływał swych wychowań- 
ców w alfabetycznym porządku na środek klasy, 
poczem rozpoczynał z nimi następującą roz- 
mowę : 

— Sind Sie pfiffig? 

Ja Herr Doctor. 

Haben Sie Lust zum Lernen? 

Ja Herr Doctor. 

Kennen Sin etwas? 

Nicht viel. 

Was für Klassen wollen Sie haben ? 
Alle ersten. 

Das wire zu wenig — dodawał dr. Nie- 
meczek, zwłaszcza, gdy w dobrym był humo- 
rze. — Nie zawadzi eminencja z obyczajów, z hi- 
storji i z matematyki, poczem zapytywał. 

-- Mind Sie eufrieden ? 

— Vollkommen Herr Doctor. 

Na to ostatnie pytanie musiała zawsze wy- 
paść twierdząca odpowiedź. Pewnego śmiałka, 
któremu zachciało się lepszych stopni, ukarał 
pan profesor dwójką z pilności i trójką z łaciny, 
co starczyło za odstraszający przykład na dłu- 
gie lata. 

Uczniom celującym rozdawano przy egza 
minach, zamykających rok szkolny, medale : du- 
że złocone, niejsze złocone i posrebrzane, któ- 
re nosili udekorowani tak 'lugo, jak długo za- 
chowali stopień celujący. Nadto istniały w każ 
dej klasie libri honoris et decoris. 

W roku 1819 
niem sześcioklasowych gimnazjów, usunięto z pro- 
gramu szkolnego naukę historji naturalnej i geo- 
metrji, a zarazem postanowiono, że każda klasa 
miała mieć osobnego nauczyciela, który udzie- 
lał nauki wszystkich przedmiotów z wyjątkiem 
religji. Nauczyciel pierwszych czterech klas pro- 


wadził swych uczniów do klasy czwartej, po- | 


czem powracał do infimy. Syziem ten {obok zale- 


równocześnie z zaprowadze * 


będą możebne przy monopolu? Stanowczo nie. 
Raz: nie zgodzi się na to minister skarbu, a 
powtóre: czyż można do monopolowej ceny wódki 
92 zł. za hektolitr dodawać nowe jeszcze opła- 
ty? To przecież niepodobieństwo. Tu więc mu- 
siałoby także nastąpić bardzo wielkie odszkodo- 


: wanie za zrujnowanie nam tego systemu finanso- 


` dzić tak, 


Mając to | 


skarbu krajowego, 


wego na przyszłość, który nam świeci jak gwia- 
zda przewodnia. że dzisiejsze ciężary znosimy i 
z powodu którego nie robimy tych inwestycyj, 
któreśmy robić powinni, mając nadzieję, że po 
roku 1910 będziemy mieli inne — obfitsze — 
źródło dochodu. 

W skutek monopolu byłoby to źródło zupeł- 
nie nam odcięte i w tem tkwić będzie właśnie 
największa trudność, ażeby monopol przeprowa- 
iżby kraj szkody nie ponió ł, a na- 
dzieje nasze nie były w niwec obrócone. 

Czwartem założeniem jest równomierność 
obciążenia konsumcji. Ale to nie będzie równo- 
miernością obciążenia, jeśli ta sama skala opłaty 
monopołowej do wszystkich prowincyj będzie w 
równej mierze zastosowaną. 
połowę wódki, a konsumujemy '/, część i nasz 
kraj wobec takiego klimatu musi ją konsumować, 
inne zaś prowincje nie muszą, ale w każdym 
razie zaś konsumować będą, bo to już rzecz 
ludzkiej natury, że tej wódki i w gorącym kli- 
macie potrzebuje, ale nie w tym stopniu, co my. 
I jeżeli ta wódka dla Niemca, Czecha lub Wę- 
gra będzie za droga, to napije się piwa, lub 
wina, co u nas jest niemożebnością, bo wina nie 
ma, a przynajmniej bardzo drogie, a piwo przy 
lichem pożywieniu naszego ludu nie zawsze za- 
stąpi wódkę. Toż, gdyby n. p. robotnik lasowy 
napił :ię zimnego piwa po kartofłach i bar- 
szczu i w eiężkiej zimie poszedł pracować do 
lasu, wątpię, czyby stamtąd zdrowy powrócił do 
domu. 

Równomierność w opodatkowaniu konsumcji 
wszystkich prowincyj byłaby wtenczas, gdyby 
opłatę konsumcyjną nałożono na te artykuły, 
które znowu przeważnie konsumowane są po za 
granicami naszego kraju, a w takim razie też 
reprezentanci innych krajów koronnych nieco 
odmiennie będą się zapatrywali na monopolową 
sprawę, ale żądając tego, sprawiedliwość będzie 
po naszej stronie. 

Ale jeszcze parę słów raczcie panowie po- 
zwolić. Jeśli rząd chce mieć mały zysk z mono- 
polu, to nie warto mu go zaprowadzać, za- 
prowadzać tak ciężką maszynę. bo rząd mu- 
siałby odszkodować prawa prywatne, propinację, 
nasze prawa do skarbu państwa. Więc cótby 
zyskał? Musiałby jeszcze zwiększyć kontrolę, 
która także będzie wiele kosztowała wobec sy- 
stemu fiskalnego, który ma to wspólne ze starym 
prokuratorem, że wszędzie widzi złodzieja, chce 
kontrolować każdego obywatela i zmusić go do 
tego, żeby nie kradł. Ten system kosztuje bar- 
dzo wiele i jeśliby tych wszystkich kontroli nie 
było, to defraudacje, jakieby może gdzie były, 
nie dorównywałyby i połowie kosztów kontroli. 

Dzisiaj, kiedy jest przeprowadzony kontyn- 
gent, każdy z nas kontroluje jeden drugiego, bo 
jeśli sąsiednia gorzelnia wywozi spirytus bez 
opłaty, te muie zabija konkurencją swoją, gdyż 
sprzedawać może taniej. Tu więc kontrola nie 
jest tak bezwzględnie potrzebną. 

Jeśli zaś rząd chce wielkie zyski osiągnąć 
z zaprowadzenia jjmonopolu, ; to trzeba za- 
pytać, czy konsument nasz jest w stanie przelać 
nowe miljony do skarbu państwa. Niedawno dał 
18 miljonów, a teraz znowu żądać miljonów 
wielkich, to tego zdaje mi się nasz konsument 
nie wytrzyma, a nie można go znowu zmusić, 
ażeby nie konsumował tych produktów, które 
mu są potrzebne. 

Ofiarność nasza na rzecz mcenarchji była 


żności grona nauczycielskiego od władzy polity- 
cznej, oddziaływał bardzo zgabnie na profesorów 
rekrutowanych w owym czasie niemal wyłącznie 
z Czech i z niemieckich prowincyj monarchji. 
Tu i owdzie trafiali się wprawdzie nauczyciele 
Polacy, ale ci biedacy, trwożni o swą posadę, 
bardziej od cudzoziemców strzegli się zdradzić 
z jakimkolwiek wolnomyślnym poglądem i byli 
powolnem narzędziem w ręku germanizatorów 
młodego pokolenia. Ludzie ci, zmuszeni do trzy- 
mania się niewolniczo przestarzałych 
czników, tracili zamiłowanie do swego zawodu, 
tetryczeli, lub co gorsza, rozpijali się na zabój. 
W roku 10943 jedno z gimnazjów galicyjskich 
liczyło w składzie grona nauczycielskiego samych 
pijaków nałogowych. Uposażenie nauczycieli gi- 
mnazjalnych pod względem materjałnym pozosta- 
miało wiele do życzenia. Przed rokiem 1848 
nauczyciel klas gramatykalnych pobierał czte- 
rysta, nauczyciel humaniorów sześćset złotych 
m. k. rocznej płacy. 

Łaciny uczono w gimnazjach galicyjskich 
dokładnie, gdyż znajomość tego języka była po- 
trzebną młodzieży zamierzającej się poświęcić 
zawodowi prawniczemu, lub medycynie. Po łaci- 
nie uczono w humaniorach nawet algebry i w 
ogóle język ten odgrywał w programie gimna- 
zjalnym tę samą rolę, co niemczyzna w szkołach 
normalnych. Maley infimy tłómaczyli łacinę na 
niemieckie, uczniowie klasy trzeciej grekę na 
łacinę, niemające dość dokładnego pojęcia o tyoh 
językach. Profesor dyktował im tłómaczenie do- 
słowne, którego chłopcy uczyli się na pamięć, 
nie wiedząc bardzo często, co który wyraz 
oznaeza. Najgorzej wszakże wykładano  historję. 
Nie uczono bowiem historji powszechnej, lecz 
dziejów państw poszczególnych, każdego z oso- 
bna. O Polsce zawierały podręczniki owczesne 
tendencyj nie przekręconą wzmiankę w dziale 
historji rosyjskiej, mieszczącą się na kilkunastu 
stronnicach. Fakt odsieczy wiedeńskiej Sobie- 
skiego pomijano zupełnem milczeniem.. Tak 
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zawsze bardzo wielka, czujemy się do niej skłon- 
ni i daliśmy tego dowody w r. 1955, kiedy za- 
żądano od nas tak wielkiej sumy; ale wtenczas 
były potrzeby rzeczywiste, bo budżet nie był 
w równowadze; ale dziś ta równowaga jest, 
chociaż zaprowadził ją mąż tego narodu, o któ 
rym się mówi: „polnische Wźirthschaft* (brawa) 
i możemy mieć nadzieję, że to gospodarstwo się 
utrzyma i że będzie pamiątką po naszym roda 
ku-ministrze. 

Ogólnie mówią, że potrzeba pieniędzy ua 
podniesienie płac urzędników. Jestto rzecz piękna 
wprawdzie; powiadają—i to nietylko w Austrji 
ale w całej Kuropie,--że ta klasa oddać może 
wielkie usługi społeczeństwu, ale produkuje ona 
tylko rzeczy pośredniej wartości. Powiadają. że 
wraz z cywilizacją wzmagają się jej potrzeby, 
ale nigdy się nie pytają, czy wzmagają się po- 
trzeby tych, którzy produkując bezpośrednie war- 
tości z icb sumy ` wszystko inne opłacać muszą. 
Ci więc chcą korzystać bez względu na to. czy 
tamci są w stanie tym ciężarom sprostać. Ale to 
nie należy do mojego przedmiotu Moga się zna- 
leść przecież inne Źródła na podniesisnie płac 
urzędników, niż obciążenie ludności, obarczonej 
już i tak wielkiemi podatkami, inne Źródła, nia 
zagrażające rolnictwu naszemu, naszemu skar- 
bowi i naszemu funduszowi propinacyjnemu. 
Wszak ten podatek monopolu wódczanego zapro- 
wadzony został tylko w Szwajcarji, która nie 
produkuje zupełnie spirytusu; tam więc jest on 
niejako cłem wchodowem, ale nie pozostzje % 
żadnym związku ekonomicznym z rolnictwem 
szwajcarakiem. Zaprowadzono go tak samo w 
czterech gubernjach rosyjskich, ale tylko dlate- 
go, że pijaństwo było tam tak wielkie, iż rząd 
chciał tą drogą tamę mu położyć. A wreszcie 
chciał go zaprowadzić kanclerz niemiecki ks. 
Bismarck, ale w całej padzie państwa związko- 
wej na 500 członków znalazło się tylko 40 land- 
ratów, którzy za tem głosowali. 

Nie chcę podnosić kwestyj zasadniczych, bo 
dzisiejszy prąd epoki, w jakiej żyjemy, liczy się 
tylko z oportunizmem, a zasadnicze kwestje na 
bok odkłada; jednakowoż właśnie w obecnej 
chwili, kiedy pod gmachem społecznym, jak 
krety, ryją ciągle i kopią rozmaici ludzie prze- 
wrotu, miałażby wielka nasza monarchja odstą- 
pić od zasady, nie obawiając się, że przez ten 
krok w samych podstawach gmachu państwowe- 
go i społecznego mogą porobić się rysy? Czy jest 
więc rzeczą bezpieczną, panowie, wobec tych 
prądów wrogich ładowi społecznemu, a podno- 
szonych z różnych stron, powiedzieć, iż część 
socjalnego programu ma być urzeczywistniona 
przez į państwo, ograniczeniem działalności ekono- 
micznej prywatnej, skasowaniem tych praw na 
rzecz państwa i że państwo ma wstąpić na dro 
gę państwowej produkcji i handiu? 

Ten pierwszy krok na drodze socjalnej nie 
zdaje mi się być bezpiecznym; bo co raz za- 
cznie się toczyć po równi pochyłej, nie można 
wiedzieć, czy aż na sam dół się nie stoczy. 

Nie mam nic do zarzucenia sprawozdaniu 
komisji, choć ostatni ustęp jest zupełnie stano- 
wczy i niezupełnie licuje ze złagodzoną rezolu- 
cją. Lecz nie chodzi o to, czy wydziałowi kra- 
jowemu zaostrzymy rezolucję, czy ją złagodzi- 
my, bo mam to przekonąnie, że wydział krajo 
wy zrobi swoją powinność. 

Projekt wprowadzenia monopolu miałby 
w naszym kraju możebniejsze podstawy po r. 
1910. Wówczas, jeśli 20 zł. spadnie z hektolitra 
szynkowanej wódki, które przypadają na fan- 
dusz propinacyjny, już łatwiej moglibyśmy 
przyjść do porozumienia się z rządem na rod. 
stawie, iżby część nałożyć się mającego podatku 
szła na rzecz potrzeb państwa, druga na rzecz 
potrzeb kraju. 
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więc młodzieniec nie dowiedział się w szkole, ż 
jest Polakiem, że Galicja jest częścią dawnej 
Polski. 

Nauka religji, matematyki i geografji odby- 
wała się, podobnie jak wykład reszty przedmio- 
tów, w języku niemieckim. Nawet egzorty nie- 
dzielne prawili katecheci w tej mowie i niemie- 
ckie pieśni obok nielicznych polskich śpiewała 
młodzież na chórze podczas nabożeństwa 

Że szkoły w ten sposób zorganizowane nie 
odpowiadały swemu celowi pod względem peda- 
gogicznym, państwowym i narodowym, to nie 
ulegało żadnej wątpliwości. Obcy język wykła- 
dowy dla ucznia a biurokratyczny pedantyzm, 
krępujący każde słowo, każdą myśl nauczyciela, 
przedstawiały niepokonalne przeszkody dla roz- 
woju prawdziwej umiejętności w gimnazjach gali- 
cyjskich, a zarazem przynosiły nieobliczone stra- 
ty idei narodowościowej, tak ściśle związanej 
z postępem naukowym. Bez oświaty nie ma na- 
rodu, nie ma też państwa w nowoczesnem tego 
pojęcia znaczeniu. Państwo gnębiące oświatę na- 
rodową postępowało wbrew swym własnym inte- 
resom, gdyż hamując rozwój umysłowy kilkumi 
ljonowego żywiołu, którego mimo najusilniejszych 
zabiegów wynarodowić nie zdołało, szkodziło sa- 
memu sobie, 

Młodzież, prowadzona w karbach przesta- 
rzałej rutyny, nie znajdując w szkole duchowe- 
go pokarmu, jeno suche formułki, nie odczuwa- 
jąc wobec ziemskich pedagogów winnego sza- 
cunku, przebywała wprawdzie na ławach szkol 
nych, lecz nie korzystała bynajmniej z dabro- 
dziejstwa publicznego wychowania, którego do- 
niosłych skutków nie znał ówczesny system rzą- 
dowy. To też uczeń ówczesny albo stawał się 
bezdusznym manekinem, obojętnym na wszelkie 
moralne objawy życiowe, albo też uważał swa- 
wolę za wolność, burzył się i szumiał, dając fol- 
ge wrodzonej krewkości. Rozruchy uliczne i 
bójki z żydami stanowiły zwykłe urozmaicenie 
życia stądenckiego, zwłaszcza w gimnazjach pro» 
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Wiedeń 14. lutego. 
(Z sejmu ezeskiego. — Przyszłość kosiieji.) 

W sejmie oseskim pod osłoną dyskusji bu- 
dżetowej toczy się walna bitwa o całą prsy- 
ssłość młodoczeskiego stronnictwa. Niemcy i 
Młodoczesi wysilają się w pochlebstwach dla 
szlachty historycznej, pierwsi chcieliby przenieść 
koalicję na grunt sejmu czeskiego, drudzy do 
pioronujących mów wplatają prośby i pochleb- 
stw? dla szlachty i jak dotychczas mają jeszcze 
nadzieję powstrsymania ją od sojusza z Niemca- 
mi. Jeżeliby jednak usiłowania? niemieckie odnio- 
sły skutek i wyborcy czescy ujrzeli jako owoce 
polityki swoich reprezentantów szlachtę czeską 
maszerującą ręka w rękę z Niemcami, mogłoby 
się zdarzyć, że przy przyszłych wyborach sej- 
mowych Młodcczesi znikliby s widowni po'ity- 
cznej, jak ongi Staroczesi, a ich miejsce zaję- 
łaby omladina, z którą juź żaden rząd i żadne 
stronnictwo na serjo traktowaćby nie mogło. Nie 
mówię, jakoby w ten sposób aspiracje narodu 
czeskiego w ogóle mogły być pogrzebane, wiem 
i wierzę, że niespożyta narodowa i ekonomiczna 
siła narodu czeskiego da mn ostatecznie zwy- 
cięstwo, na razie jednak tryumf byłby po stro- 
nie Niemców, którzy w ten sposób s koalicji 
wykluczywszy politykę, jednakże jedyni w 
Austrji odnieśliby z niej polityczną korzyść Do 
osiągnięcia tego celu oe im najdzielniej 
namiestnik hr. Thun, którego bezwzględne rządy 
popychają naród czeski do nierozwaźnych de- 
monstracyj, a nawet i czynów. 

Także i w radzie państwa zbliża się dla 
koalicji chwila walki. Jakkolwiek pozornie z ża- 
dnej stony nie zagrożona koalicja, rozpaść by się 
musiała sama z siebie, gdyby po tak długiem 
istnieniu nie udało jej się spełnić zapowiedzi i 
posunąć się o krok naprzód w kierunku pracy 


który dobrowolnie zrzekł się wszelkiej politycznej 
roli, utrzymać się może tylko za pomocą pracy 
dodatniej w innym kierunku, w przeciwnym razie 
runie, grzebiąc pod sobą resztki popularności parla- 
mentarnego systemu. Nie mówiąc już o ustawie 
karnej, której pewny pogrzeb niepotrzebnie się 
przedłuża, czekają załatwienia: reforma po- 
datkowa, procedura cywilna i reforma wyborcza. 
Najmniej stosankowo trudności przedstawia 


izbi rzeciw procedurze ; ; fe : 
w iabie.raforma prihoda, Przecie pro ; postanowiono ntworzyć przy ministerstwie spraw 


cywilnej walczą — poparte przez liberalną pra- 


sę, zastępy giełdowe, a co do reformy wybor- ; 


czej, piętrzą się jeszcze ze wszystkich stron ol- 
brzymie trudności. > 

Zajmującym też będzie stosunek w izbie 
Liechtenstein) do stronnictwa  klerykalnego. 
Przepaść pomiędzy temi stronnictwami tak sę 
w czasie feryj parlamentarnych pogłębiła, że i 
w radzie państwa nie da się już przesklepić. 

Ze spraw specjalnie Galicję obchodzących. 


najważniejszym jest projektowany monopol 
wódcsany, nie sądzę jednakże, by w wiosennej 
sesji była już o nim mowa. Adin. 


Z caratu. 

Smutnej pamięci odezwanie się Csasu w 
sprawie hołdu, jaki społeczeństwo nasze oddało 
ks. Sapieże za przeprowadzenie dzieła wy- 
stawy krajowej znalasło odgłos w prasie rosyj- 
skiej. Jedne po drugich cytowały pisma rosyj- 
skie głosy Czasu i Gazety Narodowej, podnosząc, 


że pierwszy, niby to broni stanowiska, jakie . 


starają się zająć „politycy polscy“, iż wystawa 
we Lwowie nie była żadną demonstracją polity- 


ezną, na odwrót Gaseta Narodowa wyraśnie ` 
ten 
i Niedziela 17. lutego. 


taki charakter jej przypisuje. Charakter 
czysto demonstracyjnej natury, wywołał też — 
zdaniem tego pisma polskiego — równomierny 
ruch w innych dzielnicach dawnej Polski. Nie 
potrzebujemy dodawać, jaki to niewyczerpany 
temat do najróżnorodniejszych enuncjacyj dla 
naszych przyjaciół z nad Newy i z jaką pra- 
wdziwą lubością wykazują oni na podstawie tych 
rzekomo „rzeczywistych dowodów“, że Polacy, 
tak jak zawsze byli — tak są i dzisiuj żywio- 
łem dążącym do przewrotu, a zatem zasługują- 
eym jedynie na katorgę. 

Świeżo odezwał się w tej samej sprawie 
Warssawskij Dniewnik. W rubryce zatytułowa- 
nej „Prasa polska”, czytamy między innemi: 

„Spór, powstały pomiędzy gazetami, czy 


w tem, iżby Rosji nie otwierać oczu, nie mo- 
| 
t 
| 


. niesienie jest fałszywe. 


U 
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obywatelski, który postanowił uroczyście uczcić 
prezesa wystawy ka. Sapiehę, za jego pracę i 
świetne rezultaty (400.000 zł. deficytn!) wysta- 
wy. W tym celu wystosowano adres, opatrzony 
200.000 podpisami i wręczono go Sapieże w po- 
łączeniu s manifestacją. Cgas na nowo zabrał 
głos. W obszernej korespondencji ze Lwowa ta 
gazeta rozpisuje się o niewłaściwości takiej de 
monstracji i naiwnie stara się przekonać wszy- 
stkich, że jest to sprawka prywatnego kółka, 
które stoi zdala od narodu i dla tego nie- 
ma żadnego znaczenia politycznego, tem więcej, 
że komitet jest anonimowy. Niewłaściwą i nie- 
bezpieczną nazywa Czas tę demonstrację, nie 
dlatego, żeby był rzeczywiście przekonanym o 
jej niewłaściwości, lecz z politykomanji jedynie. 
Wszystkiego, co powiedział Czas w swojem stań- 
czykowskiem wyznanin, że niebezpieczeństwo le- 


żna brać za dobra monetę.* 


" 
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Do Fremdenblatt'u piszą z Rzymu: „Wiele 
tątaj mówią o zajściu między kardynałem sekre- 
tarsem stanu, a posłem rosyjskim przy Watyka- 
nie. Niedawno temu przebywał w Rzymie du- 
chowny rosyjski Tołstoj, ze sławnej tego na 
zwiska rodziny, który przeszedł na katolicyzm 
i na kapłana został wyświęcony. Z całym za- 
ałem prozelity ks. Tołstoj propagował w kołach 
atykanu i wyższego duchowieństwa myśl zbli- 
żenia między prawosławnym kościołem rosyjskim 
a katolickim. Jak było do przewidzenia, przej- 
boie Tołstoja na katolicyzm w gniew wprawiło 
synod petersburski, który go też ekskomuniko- 
wał. Ale snać i rząd rosyjski oburzył się na 
owe miłowania ku zbliżenia dwóch kościołów i 
poseł p. Izwolskij wniósł u kardynała sekretarza 
stana Rampolli żałobę z powodu zbyt przychyl- 


s : i jęcia, jakie ks. Tołstoj znalazł w du- 
ustawodawczej. Zlepek różnorodnych stronnictw, į pika raze T kan "Ram. 


pella pragnąc unikać starć z rządem rosyjskim, 
uwzględnił remonstracje rosyjskie i prosił ks. 
Tołstoja, aby na jakiś czas z Rzymu wyjechał, 
co też ks. Tołstoj uczynił, przenosząc się do 
| Paryża.* 
W Grażdaninie czytamy : 
„W styczniu w wielu dziennikach tntejszych 
' i niektórych zagranicznych ukazała się wiado- 
mość, że z inicjatywy wyższych sfer rządowych 


| wewnętrznych oddzielną komisję, w celn przej- 
rzenia przepisów, tyczących się cenzury wyda- 
dnictw zagranicznych i zaprowadzenia pewnych 


' ulg w tych przepisach; nadto rząd pan jako- 
i A santisoBiGWi „i by zamiar zapytania wszystkich konsnlów na- 
stronnictwa chrześcjańsko-antisemickiego (Lueger- | so OESIE Aaaa z ficznychnóśnaby 


zastosować większe jeszcze ulgi? Z zebranych 
przez nas informacyj okazało się, że całe to do- 
Nie będzie utworzona 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych żadna 
komisja w cełu przejrzenia przepisów o cenzurze 
zagranieznej, a tembardziej żadne pytania w tej 
sprawie do konsulów wystosowane nie będą.“ 
* 


R m 
To samo pismo donosi, iż pozbawiona do- 
tychczas debitu w obrębie państwa rosyjskiego 
gazeta Köln. Volks Ztg. (organ centrum kato- 
liekiego) otrzymała na na nowo debit: w Peters- 
burgu, Moskwie, Rydz , Warszawie, Kijowie 
i Odessie. 


KRONIKA, 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


zk rz |— == 3 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 


O godz. 4. popoł. walne zgromadzenie stow. 
przemysł. krawców i kuśnierzy. 

O godz. 4'/, popoł. w sali 
muzyki wojskowej 80 pp. 

O godz. 5 popoł. w „Skale“ stow. katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, p. Adolf Stroner wygłesi 
odezyt p. t. „Z historji Lwowa.“ Po odczycie odbę- 
dzie się zebranie towarzyskie członków z rodzinami. 


„Sokoła“ korcert 


H O godz. 8. wieczorem w Towarz. zawodowem i 


zapomogowem pomocników 
mugykalno-deklamacyjny. 

Teatr hr. Skarbka. 
„Gagatek pana majstra.“ 
„Walka motyli.* 


handlowych wieczorek 


Popoł. o godz. pół do 4.: 
Wieczorem o godz. 7.: 


wystawa miała cel ekonomiczny czy tes demon- ' 


„wincjonalnych. Celowało zwłaszcza pod wzglę- galicyjskie produkowały dwie kategarje ludzi: 


dem  burzliwości swych wychowańców gimna- 
zjam przemyskie. Ksawery Prek w ciekawym 
swym pamiętniku opowiada szczegółowo o prze- 
biegu bójki studentów z żydami przemyskimi 
w maja 1834 roku. Bitka owa przybrała w koń 
cu tak wielkie rozmiary, ik władza dla przy- 
wrócenia porządku w mieście zawezwała pomocy 
wojskowej. Studenci pod grozą bagnetów umknęli 
i w jednym z domów postanowili się bronić. 
Profesorowie, prefekt, a nawet sam starosta 
wdali się w układy z młodymi buntownikami, 
którsy dopiero po solennem przyrzeczeniu bez- 
karności opuścili swe schronienie. Nie obyło się 
i przy tej sposobności bez wybryków, gdyż mło- 
dzież wybiegając tłumnie z drzwi 
domostwa, potarbowała przypadkowo, czy też 
rozmyślnie pana starostę... Nie dość wszakże na 
tem. W kilka dai później na strażnicy wojsko- 
wej, istniejącej do dziś w środku fynku przemy- 
skiego, znalazł się stndent z doniesieniem. iż w 
lasku podmiejskim są Polacy. „Oficer, dowo- 


dzący wartą, nie grzeszył snać rozwagą, gdyż ' 


nie zapytawszy nawet o nazwisko nieznanege 
donesiciela, pospieszył wraz z swym oddziałem 
na wskazane miejsce. Wojsko otoczyło lasek, 
poczem wysłane patrole przetrząsnęły szczegó- 
łowo całe zagajenie i w końcu wytropiły dwa 
wystraszone indywidua, które na widok białych 
mundurów chciały ratować się ucieczką. Żołnia- 
rze dali do umykających ognia, lecz szczęściem 
chybili, a po chwili obaj zmykający wpadli w 
ręce placówek, czychających w około laskn, któ- 
re ich pod bagnetami odprowadziły z największą 
paradą do miasta. Któż jednak opisze konfusję 
przedsiębiorozego komendanta wyprawy, gdy 
przeprowadzona na odwachn indagacja wykazała, 
że rzekomymi „Polakami“ są dwaj profesorowie 
gimnazjalni, Niemcy, snienawidzeni przez ogół 
studencki?.. Sprawki tego rodzaju nie były wy- 
jątkowymi wypadkami w owych czasach, kiedy 
to — jak słusznie ktoś zanważył — gimnazja 


4 PEF Krem 


1 zł, cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. L 20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegewata 
aostanie całkiem odówieżoną i odmłodzoną. 


oblężonege : 


demagogów i kancelistów, którzy umieli tylko 
spiskować, lub czołgać się .. 

Burza rewolucyjna 1848 roku zmieniła de 
gruntu ustrój naszych gimnazjów. Odebrano sta- 
rostom prawo dozoru nad szkołami tej kategorji 
i oddano je gronu nauczycielskiemu z dyrekto- 
rem na czele. Pomyślniejsza przyszłość zdawała 
się zapowiadać szkolnictwu galicyjskiemu, któ: 
rego reformą zajęła się gorliwie zawiązana we 
Lwowie pod przewodnictwem światłego Stroń 
skiego krajowa rada szkolna. Język polski miał 
być wykładowym, ruski 
przedmiotem nowego programu gimnazjalnego. 
Niedłago wszakże trwały owe nadzieje co do 
narodowego kierznku wychowania publicznego. 
Z chwilą, gdy reakcja odzyskała przewagę w 
monarchji Habsburgów, język polski jako wy 
kładowy ustąpić masiał miejsca ruskiemn w 


przeto też wykładać miano 
do czasu wyższego wykształcenia 
rnskiego — po niemiecku. 
zwano w owym czasie niemczyznę: die provizo- 
rische Nationalsprache der Ruthenen! 
Zasadnicza reorganizacja ustroju gimnazjal- 
nego nastąpiła w lipcu 1849 roku, kiedy to 
zniesiono t. z. kursy filozoficzne, zastąpiwszy je 
siódmą i ósmą klasą. Równocześnie też zniesiono 
system profesorów klasowych, zastępując ich 


, 


nauczycielami dla poszczególnych przedmiotów i. 


wprowadzono tyle 
pokolenia maturę! 
Stndent starej daty, z wąsami a nie rzadko 
i z brodą, wysiadający całymi latami na szkol- 
nej ławie, należy od tego czasn do przeszłości. 
Stanisław Schntir- Pepłowski. 


orjentalny bialy, "388 


straszną dla dorastającego 


nadobowiązkowym ; 


„ cznej opinii. 
| gimnazjach wschodnio galicyjskich. Ponieważ je- ! 
| dnak literacki język ruski jeszcze nie istniał 
, a — zdaniem księdza Qłuszałewicza, pracującego ' 
w ministerstwie oświaty — dla uczucia narodo- | 
, wego Rusinów mniej był wstrętnym język nie- | 


i 

wao giL - , Downie w przeciągu kilku tygodni 
| miecki, niż polski, 

| 

j 


s „ ostatecznej decyzji. 
się języka 
Słusznie więc prze- | fe; 


" sławów-Husiatyn, 


DZIEN POLSKI s dni. 17. Lutego 1806 r. 


udział w uroczystym akcie intronizacji księcia-biskupa 
Puzyny. W niedzielę wieczorem powróci p. minister 
do Wiednia. — Pani Modrzejewsk=, po wypo- 
czynku w Rzegocinie, w Ks. Poznańskiem, w ma- 
jątku brata męża, p. Józefa Chłapowskiego, wyje- 
chała na kilka tygodni do Włoch. — Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczór 
pociągiem pospiesznym do Krakowa, aby wziąć udział 
w uroczystości ingresu księcia biskupa Jana Puzyny 
do katedry na Wawelu. 

Nekrologja. Dr. Ferdynand Cassina zmarł 
onegdaj we Lwowie na tyfus plamisty. Zmarły był 
długie lata lekarzem powiatowym w Przemyślu, gdzie 
też zyskał ogólną sympatję i pozostawił? po sobie 
żal szczery, przenosząc się przed rokiem stamtąd do 
Lwowa. — Hipolit Pasierbski, b. porucznik 
wojsk polskich z korpusu Giełguda, następnie dłu- 
goletni wygnaniec sybirski, zmarł w Krakowie, prze- 
żywszy lat 89. — Dnia 12. bm. zmarł w domu 
emerytów u św. Marka w Krakowie ks. Józef B u 
czyński, były proboszcz djecezji kaliskiej w Kró- 
lestwie Polskiem. W r. 1868 był długi czas wię- 
ziony za sprawę ojczystą, a uwolniwszy się z wię: 
zienia, przybył do Galiejj, gdzie do śmierci prze- 
bywał. Mając zdrowie nadwątlone, nie zajmował ża- 
dnego stanowiska, żył tylko oddany modlitwie i do- 
brym uczynkom. — W Raniżowie zmarł d. 12. bm. 
ks. Franciszek Szajnok, jubilat, przeżywszy lat 
90, gorący patrjota polski, niegdyś więzień stanu 
w Kufsteinie. — Maciej Maruniak Sikorski, e. ik. 
jenerał-major, kawaler orderu żelaznej korony, zmarł 
w Przemyślu w 68 roku życia. 

Kalendarz. Niedziela (17.): Konstancji p. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 12 zachód o 
godzinie Z. minut 18. 


żniania kas ogniotrwałych. Otóż Dymitr Papa 
costa przyjechał do Lwowa d. 26. sierpnia i za- 
mieszkał w hotelu wystawowym przy ul. Sykstuskiaj. 
Dnia 1. września przeprowadził się z tego hotelu do 
prywatnego pomieszkania pod l. 8 przy ul. Staszica 
i tam mieszkał do końca września. W tem pomie- 
szkanin odwidzał go tylko Mateo Stalio, który 
znowu mieszkał przy ul. Sykstuskiej 1. 24. Za pokój 
umeblowany z usługą płacił Stalio miesięcznie 30 
zł. Ostatniego września przyjechał do niego dorcżką 
Papacosta i obaj dwiema dorożkami pojechali na dwe- 
rzec kolejowy. Tak Dymitr Papacosia, jak i Stalio 
żyli we Lwowie dość oszezędnie, nie trwonili pie- 
między, to też nie zwracajli na siebie Żadnej uwagi. 
Trzeci spółnik Perikles Afiendakis mieszkał w ho- 
telu „Motropol”, gdzie zameldował się jako inżynier. 
Wszyscy trzej chodzili zawsze razem do kawiarni 
Grand i na wystawę krajową. a wracali do domu 
najpóźniej o godz. 1. w nowy. Papacosta przedstawiał 
się jako ajent fabryki egipskich papierów, Stalio 
jako zastępca sprzedaży południowych owoców, a 
aftendakis jako inżynier, który przyjechał do Lwowa 
celem zebrania szkiców z cerkwi, gdyż taką samą, 
jak opowiadał, miał bndować dla rządu rosyjskiego. 
Papacosta mówi doskonale po francusku, Źle po nie- 
miecku, Stalio poprawnie po francusku i po włosku, 
Affendakis tylko po włosku i po grecku. Affendakis 
przez kilka dni wynajmował sobie z hotelu przewo- 
dnika, który go oprowadzał po Lwowie. 

Oprócz roli zastępcy firmy sprzedaży południowych 
owoców, Mateo Stalie przedstawiał się jako górnik, 
tø też jeden z współwłaścicieli kopalni wosku zie- 
mnego w Botysławin zaproponował mu kupno swej 
części, Stalio: zgodził sią i w tym celu spisał z p. 
a”; punktacje, których ważność zawisła była od od- 
pówiedzi zasiępcy francuskiej firmy. W tym celu 
pisał nawet Stalio do  Kugenjusza Fouonneta, mie- 
szkającego w Paryżu, ale jaką cdpowiedź otrzymał — 
niawiadomo. 

Wszyscy trzej rabusie ubierali się bardzo ele- 
gancko, a warto zanotować i to, że Paupacosta ma 
ogromny zbiór bardzo ładnych i drogich krawatek, 
które codziennie zmieniał. 

Stanowczo możemy powiedzieć, że rabusie ci we 
Lwowie żadnej kradzieży nie popułnili, a z korespon- 
deneji, przeprowadzonej między policją budapeszteńską 
a lwowską wynika, że prawdopodobnie zakwestjono- 
wano u nich po przyaresztowaniu kilka sturublowych 
obligacyi, które według zapisek tut. policji, mogą 
pochodzić z kradzieży, popełniono) w listopadzie 
w Siełpie (powiat Końskie, gubernja radomeka) na 
szkodę dra Czernichowskiego. Kradzież tę popełnili 
Papacosta i tow. po wyjeździe ze Lwowa. 


Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 8 C., 
najwyższa - 26'0., najniższa — 14. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie północno-wschodni o 
średniej prędkości 3 mjsek; średnia temperatura 
pozostanie około — 8 C.. niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okuło 
85 proc.; opad. śnieg nieznaczny w przerwach. 

Pomnik Mickiewicz. Krakowski komitet po- 
mnika Mickiewicza na posiedzeniu, odbytem 14. lu- 
tego br., uchwalił zaprosić do swego grona na piąte 
— opróżnione — miejsce hr Edwarda Raczyńskiego, 
prezesa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, po- 
południu zaś już w obecności świeżo proponowanego 
członka powziął następujące uchwały : 

1) zażądać od p. Rygiera usuuięcie napisu fry- 
zowego w sposób, jaki na jrgo wniosek oznaczy ko- 


+ mitet; 


2) uprosió kilkunastu znanych polskich miłośni- 
ków i znawców sztuk pięknych o wydanie kategory- 
czy można przyjąć figurę Miekiewicza, 
czy też należy ją odrzneić. Przytem postanowiono 


« prosić o umotywowanie sądu i o ogólne zdanie o ca- 


łym pomniku, 
Po nadejściu odpowiedzi komitet zbierze się po- 
celem powzięcia 


odsłoniętym. 
Z powodu zamieci śnieżnych został wstrzy 


many ruch wszystkich pociągów na szlakach: Stani- 
Hadikfalva Radowee.  Czsrniowce 
Nowosielica, Hliboka Berhomet-Meszbrody, Korapcziu- 
Czudin, Zamaroso-Mołdawica i kołomyjskich lokalnych. 
Ruch towarowy wstrzymano na szlakach: Czerniowce- 
Suczawa, Złoczów-Tarnopol i Krasne-Radziwiłłów, 

Nowa stacja telegraficzna. Z dniem 15. b. m. 
otwartą została w Bóbrku (powiat Chrzanów) przy 
istniejącym tamże urzędzie pocztowym, stacja tele- 
grafu z ograniczoną służbą dzienną. — Celem odró- 
żnienia jej od Bybrka w Poznańskiem, nazwana będzie 
powyższa stacja: „Btbrek koło Oświęcima*, 

Z Bóbrki donoszą nam: W naszem mieście 
urządzono szereg przedstawień „Jasełek* przez dzieci 
szkolne cdegranych z wielkiem powodzeniem. Ogólny 


MAGNOLIN A 


jedyny środex odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliry stajo się miękką i delikatną, HHagnolina usawa 
czorwon ość nost | Węgry. Cena tego znako nitego środka 1 zł.50 ot, 


(m) Z pobytu zagranicznych rabusiów we 
Lwowia. Udało nam się zebrać jeszcze kilka zajmu- 
jących szczegółów, odnoszących się do aresztowanych 
w Buda-Peszcie specjalistów do otwierania i wypró- 


w mim w am 


Do tej chwili pomnik pozostanie 


mss 


przyborów. 


Zderzenie pociągów. Z Pragi donoszą, że koło Í tami. Oprócz najpiękniejszych 


Hlińska nastąpiło zderzenie pociągu towarowego z po 
ciągiem mięszanym; 7 csób jest rannych. 

Zawieje Śnieżne. Z Pesztu donoszą, że zaspy 
śnieżne na linjach kolejowych wiodących do Fiume 
już usunięto, w północnych Węgrzech jednak komu- 
nikacja wciąż jest przerwana. -Na kolei południowej 
wiodącej z Pesztu do Koniszy ugrzązł pociąg osobowy 
w Śniegu w otwartem polu. Dniem i nocą pracują 
nad oswobodzeniem go — W Temeszwarze od dwóch 
dni jest taka zamieć śnieżna, że okoliczne gminy zo- 
stały od miasta zupełnie odoięte. 

Kosztowny upominek. Z Wielkiego Warażdynu 
donoszą, że kard. Schlauch, który udzielił był nie- 
dawno temu sakramentu chrztu znanemu miljonerowi 
wiedeńskiemu bar. H. Kónigswarterowi, otrzymał od 
niego w upominku pierścień brylantowy wartości 
50.000 at. 

Kuit bismarkowski. Czytamy w Dzienniku 
Posmańskim: Deutsche Frauen aus der Provinz 
Posen ruszają się, aby złożyć hołd księciu Bismar- 
kowi na prima aprilis. W Posener Tageblatt 
znajdujemy w dziale anonsów odezwą, zaczynającą 
się od powyżej zacytowanych słów, a podpisaną 
przez panie Marję Bleck z domu Striibing z Chru- 
stowa pod Szamotułami i Gertrudę Striibing z domu 
Jacobs z Myślencinka pod Bydgoszczą. Z odezwy 
tej podajemy następujący ustęp charakterystyczny : 
„Niemieckie kobiety z W. Ks Poznańskiego i my 
mamy zaszczytny obowiązek publicznie zaznaczyć 
w godny sposób uczucia nasze, jakie uczuwamy dla 
księcia Bismarka, największego Niemca czasów obe- 
cnych. Na nas, co więcej, szczególny cięży w tym 
względzie obowiązek. Gdy nasi mężowie w roku 
zeszłym odbyli podróż hołdowniczą do Warcina, 
wtedy książę Bismark wyraził ufność, że nasza 
miłość ojczyzny najwięcej prayczyni się do wzmo- 
enienia i podniesienia niemieckości w naszej 
prowincji i na naszą cześć pierwsze wzniósł zdro- 
wie. Skorzystajmy z okazji dnia 1. kwietnia, aby 
pokazać księciu, że w nas istotnie bije ten święty 
zapał i zjednoczmy się w celu uczezenia go“. 
Uczczenie to ma polegać w ofisrowaniu okskancle- 
rzowi herbu W. Ks. Poznańskiego, okolonego wień- 
cem z chmielu. Na tylnej ścianie herbu mają być 
wyryte nazwiska wielbiciel.k księcia Bismarka, z 
których każda złoży ma ten cel 3 marki na ręce 
Posener „Tageblatłu. Cieszy nas zauważa Dzien- 
nik Poznański -- że wielbicielki księcia Bismarka 
z Księztwa tak stosowny mu postanowiły dać po- 
darek. Będzia musiał książę Bismark na schyłku 
swego żywota patrzeć na orła białego, który mn 
zawsze przypominać będzie, że „Polacy jeszcze nie 
zginęli i nie zginą”. 

Protest. 31 akademików g.tyngskich zamieściło 
w Deutsche Warte następujące oświadczenie w spra- 
wie uczczenia ks. Bismarcka w dzień jego urodzin: 
„Wydział axademików getyngskich postanowił wziąć 
udział w składkach na podarunek honorowy, który 
„wszyscy akademicy niemieccy zamierzają wręczyć 
ks. Bismarckowi w 80. rocznicę jego urodzin. Ponie- 
waż uchwała ta mogłaby wywołać błędne mniemanie, 
jakoby wszyscy akademicy starej wszechnicy hanower- 
skiej zgadzali się jednomyślnie na uczczenie „najwię- 
kszego męża naszego wieku“, oświadczają niżej pod- 
pisani w imieniu 31 kolegów wszystkich fakultetów 
— nie licząc już wielkiej liczby akademików, należą- 
cych do wydziału, którzy musieli poddać się uchwale 
większości — że przy tej sposobności nie podzielają 
bynajmniej zapatrywań wydziału, reprezentującego 
rzekome ogół akademików. 

Pisząc się bez zastrzeżeń na starą maksymę: 
„Justitia regnorum fundamentum“, nie możemy i 
nie cheemy wziąć udziału w hołdzie, składanym mę- 
żowi, który zasadę tę w polityce swej bezwzględnie 
deptał nogami. Jako prawdziwie niemieecy akademicy, 
pragnący połączenia wszystkich plemion niemieckich 
i wielkości całej ojczyzny niemieckiej na podstawie 
prawnej, potępiamy przestrzeganą przez Bismarcka 
szkodliwą zasadę „Siła przed prawem“, a ideały ua- 
sze npatrujemy w starej wierności niemieckiej, zgo- 
dnie a wniosłemi słowami Maksymiljana Schenken- 
dorffa : 

Gdzie iskra Boża 

W serce zapadła, 

Które swe plemię 

Kocha i czci; 

(dzie zacni męże 

Za cześć i prawo 

Łączą się mężnie: 

Tam wolnych ród. 

Getynga, 5. lutego 1895 

Baron Dicklage Schulenburg, stud. iur. 
C. Brackmann, stud. theol.“ 

Wyp'awa do bieguna północiego balonem. 
Ze Sztokholmu donoszą: Na ostatniem posiedzeniu 
akademji umiejętności w Sztokholmie zdawał sprawę 
seronauta szwedzki André o swoim projekcie urzą- 
dzenia balonem wyprawy do bieguna północnego. 
Dzięki warnnkom pomyślnym, jukie istnieją dla po- 
dróży napowietrznej w okolicach atktycznych, i wobec 
wysoce już rozwiniętej techniki balonowej, można ba- 
lene», który wzniósłby się w Spitzbergen, odbyć po- 
dróż po nad biegunem w ciągu dni 30  Koszta ta- 
kiej wycieczki podaje Ardrć na 130.000 koron 
szwedzkich. 

. Z teatru wojny. Wedle wykazu japońskiego 
od wylądowania Japończyków w Chemulpo dnia 12. 
czerwca do dnia 20. grndnia 1894 roku, stoczono 
17 bitew i wszystkie wypadły pomyślnie dla Japoń- 
czyków ; Japończycy mieli 418 poległych i 1665 


rannych; Chińczycy 6620 poległych, a 9500 rannych. * 


Do niewoli wzięto 1164 Chińczyków. Nadto zdob$li 
Japończycy 607 dział, 7900 karabinów, amnnicji 
w$rtości 12,500.000 franków. różne materjały war- 
tości 5 miljonów franków, 268 koni, 3326 namiotów, 
3 okręty wojenne i 21 innych okrętów ogólnej war- 
tości 36,500.000 franków. Nie są tu jeszcze poli. 
czone łupy w Port Arthur i Weihaiwei. 

Ułaskawierie. Cesarz austrjacki ułaskawił ska- 
zaną na śmierć przez sąd przysięgłych w Tarnowie 
za dzieciobójstwo, trzyd iestoletnią Zofję Sacką. Sąd 
po raz drugi wymierzył karę dziesięciu lat więzienia, 
biorąc pod uwagę okoliczności łagodzące. Zofja Sacka, 
porzucona przez krewnych i męża, żyjąc w nędzy, 
gdy utraciła pokarm, utopiła swe dziecko. 

Bukiet w... lodzie. Wśród podarnnków, jakie 
cesarz Wilhelm otrzymał z okazji rocznicy swoich 
urodzin, aajoryginałniejszym był niewątpliwie bnkiet 
w lodzie, pochodz cy z Capstadtn z Południowej 
Afryki. Ofiarodawcą jest p. Henryk Kamp, Niemiec, 
właściciel wielkiego przedsiębiorstwa fabrykacji sztu- 
cznego lodu w Campstadzie, który poprzednio zapy- 
tywał marszałka dworu cesarskiego. czy podarunek 
ten będzie przyjęty i od hrabiego Eulenburga otrzy- 
mał odpowiedź pomyślną. Szczególny ten bukiet, 
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żony z czarnych bratków, a otoczony białemi kwia- 
i najrzadszych kwiu- 
tów ze strefy Capu, znajduja się w tym bukiecie 
jeszcze mnóstwo ślicznych róż „Maréchal Niel“. 
Gra kolorów, przebijacych najwyraźniej z pośród ob- 
słon ludowych, ma być nadzwyczaj efektowną. 
Równocześnie z tym podarunkiem dla monarchy nie- 
mieekiego, wysłał Kamp drugi taki bukiet dla królo- 
wej angielskiej Wiktorji. Bokiet dla cesarza przy: 
był do Hamburga w aniu 30. stycznia r. b. i zaraz 
wyprawiony został do Berlina. Kwiaty do obu bu- 
kietów cięte były przed dwoma jeszcze miesiącami w 
Porcie Elżbiety i zaraz zamrażane. Do transportu 
użyto odpowiednich puszek, utrzymujących stałą tem- 
peraturę lodu. 


Nagrodzona bohaterstwo. Prześliczny, wzru- 
szający epizod przynoszą dzienniki niemieckie z po- 
brzeży szlezwicko-holsztyńskich. Niedawno w pewnej 
wiosce rybackiej nadbrzeżnej rozległ się strzał moż- 
dzierzewy. Było to hasło, wzywające ludność rybacką 
Rad brzeg morza na ratunek. Pomimo mroźnego þar- 
dzo i burzliwego ranka, ruszono z  pospiechem. 
O ćwierć mili od brzegu ujrzano statek kupiecki, 
osiadły na mieliźnie i widocznie bardzo już wskutek 
burzy uszkodzony. Załoga statku, wobec zalewających 
pokład fal morskich, wdrapała się na maszty i stam-. 
tąd wyglądała ratunku. Poczęto spuszczać czółno ra- 
tunkowe, lecz wówczas dopiero spostrzeżono, iż wśród 
obecnych nie ma dzielnego Harro, słynnego przewó- 
dnika takich wypraw ratunkowych, udał s'e howiem 
o świcie do sąsiedniej wioski. Nie można | iv czekać 
na jego powrót. Ośmiu ludzi zajęło więc eułno i w 
strasznych wysiłkach, wskutek szalejącej burzy, do- 
tarło do statku, przyjmując rozbitków. Jeden atoli 
pozostał na statku. Uczepiony u najwyższego masztu, 
oplątany linami, a widocznie zesztywniały z zimna, 
nie mógł się ruszyć, gdy inni się ratowali. Czółno 
było już i tak przeładowane, burza wzmagała się, 
szło już teraz o życie wszystkicb, więc odbito od 
statku. Dostawszy się do brzegu, rybacy zastali ;tam 
już dzielnego Harro, który właśnie powrócił i oznaj- 
mili mu o pozostawionym na maszcie rozbitku. — 
„Jadę po niego! -— zawołał Harro — będziecie mi 
towarzyszyli?" — Nastało milczenie. Rybacy, pomę- 
ezeni, uznali nowy wysiłek za niemożliwy. — „Jadę 
sam!“ — zawołał Harro, wskakując w czółno. W tej 
chwili na wybrzeżn zjawia się jego stara matka. 
„Nie jedź! — prosi syna — pomnij na ojca, który 
tam został na zawsze... pomnij na brata Uwe“ — i 
szlocha. (Uwe był jej najmłodszym synem i od lat 
paru słuch o nim zaginął). „Nie mogę, nie mogę!* 
—- odpowiada Harro. — Matka prosi jeszcze: „Nie 
jedź przez litość nad matką, nie jedź!“ -- „A czy 
jesteś pewna, że ten tam także nie ma matki?“ — 
odparł Harro, wskazując na szarzejące maszty rozbi- 
tego statku. Wówczas staruszka zamilkła i czterech 
ludzi poszło za przykładem bohatera. Statek stał już 
całkiem pod wodą i trudno im było dostać się do 
niego. Nareszcie sam Harro spina się po maszcie i 
znosi omdlałego rozbitka, składając go na dnie czółna. 
Gdy z powrotem czółno zbliżyło się o tyle do brze- 
gów, iż, pomimo hukn fal, gromki głos Harra mógł 
być dostyszanym, zawołał on: „Powiedzcie tam ma- 
tce, iż jej przywożę zaginionego Uwe!*... 


walne zgromadzenia Towarzystwa kolonji 
leczniczej w Rymanowie odbyło si; wczoraj popo- 
łudniu przy bardzo licznym udziale członków. Roz- 
począł je p. Starkel zajmującym odczytem „O zskła- 
dach leczniczych w kraju i za granicą dla dzieci, do- 
tkniętych chorobami skrofulitycznemi* -- poczem 
zgromadzenie przystąpiło do załatwienia porządku 
dziennego. 

Przewoiniczył w zastępstwie chorej prezesowej 
hr. Stanisławowej Badeniowej fizyk m. Lwowa 
dr. Pawlikowski. Sprawę z czynności wydziału 
w roku przeszłym zdał sekretarz Towarzystwa prof. 
dr. Żuliński. Najważniejsze szczegóły tego sprawo- 
zdania znane są już czytelnikom z artykułu, poprze- 
dzającego zgromadzenie, a umieszczonego w naszem 
piśmie jeszcze w numerze z dnia 3. bm. Szczegóły, 
tam zawarte, uzupełniamy kilku liczbami. Dochody 
Towarzystwa wynosiły w roku ubiegłym 3 266 zł. 
48 ot., rozchód 3 313 zł. 34 et. — kasa wykaznje 
niedobór w kwocie 46 zł. 86 ct. Bardzo zajmujące 
daty znajdujemy w sprawozdaniu o funduszu budowy. 
Pierwszy zarodek tego funduszu powstał ze zwy- 
żek kasowych, z pierwszych pięciu lat, w któ- 
rych się mieszczą i pomniejsze datki wyłącznie na 
budowę ofiarowane. Wynoszą one razem 5.438 zł., n.b. 
od 1891 r. zwyżki zostały użyte na utrzymanie ko- 
lonji, wzgłzdnie na powiększenie liczby dzieci przyję- 
tych do kolonji. Drugą rubrykę fundńszu budowy 
stanowią subwencje: sejmu 3500 zł.im. Lwowa 
2000, razem 5.500. Dalej idą nadzwyczajne do- 
chody, mianowicie z balów za staraniem hr. Kaz. 
Badeniowej 1 671 zł., za staraniem hr. St. Badenio- 
wej 5100 zł, wreszcie z datków cesarza 300 zł., 
arcyks. Karola Ludwika 100 zł, razem 7,181 zł. 
Odsetki z lokowanych sum na budowę wynoszą 
852 zł., pożyczki zaś 2.821 zł., razem 21.792 zł, 

Cały ten fundusz został wyczerpany. Na dokoń- 
czenie zaś budowy — mianowicie na kamienne scho- 
dy, całe wewnętrzne urządzenie, infirmerje i t. d., 
jeszcze kilka tysięcy potrzeba będzie. 

Rzecz swoją zakończył dr. Żuliński wyrażeniem 
podziękowania za poparcie dziennikerstwu, dneho- 
wieństwu z pasterzami na czele, publiczności, leka- 
rzom, członkom komitetu, spełniającym z gorliwością 
przyjęte na siebie obowiązki, wreszcie dyrekcji kolei 
państwowych za ulgi, przyznawane Towarzystwu dla 
dziatwy. 

Następnie p. Merczyński przedłożył imie- 
niem wydziału projekt zmiany statutu w kilku para- 
grafach. Przyjęto bez dyskusji. Przyjęto 1ównież 
jednogłośnie wniosek komisji rewizyjnej, przedstawio- 
ny przez dra Zulzińskiego o udzielenie wy- 
działowi absolutorjum — poczem, na wniosek wy- : 
działu zamianowało zgromadzenie przez aklamację . 
protektorami towarzystwa właścicielkę dóbr panią 
Snchodolską, oraz posła do rady państwa i pierwsze- ' 
go niegdyś prezesa towarzystwa p. W. Gniewosza. 

W końcu nastąpiły wybory, na podstawie któ- 1 
rych w skład nowego komitetu leczniczej kolonji ! 
weszli: Hr. Badeniowa Stanisławowa, Bauer Broni- 
sław, Bujnowski Włodzimierz, Chamcowa Antoniowa, 
dr. Kkielski Józef, Heppe Edward, Krechowiecka 
Adamowa, ks. dr. Lewicki Rudolf, dr. Dnlęba Wła- 
dysław, Machekowa Emanuelowa, dr. Małachowski 
Godzimir, Marchwicka Zdzisławowa, Michalska Mi- 
chałowa, dr. Pawlikowski Antoni, dr. Merczyński 
Emil, PRossowski Stanisław, Seferowiczowa Janowa, 
Sehayer Juljan dr. Sehraium Hilary, hr. Skarbek 
Henryk, Starkul Juljusz, dr. Strojnowski, Zagórska 
Marja, Żóntak Władysław, Żuliński Józef. 

(m)  Wietca  filantrepijne stowarzyszenie 
„Opieki nad niemowlętami* pod wezwaniem 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1 1° 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Gzerniowca, Rynek 1. 3 
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Dzieciątka Jezus, odbyło wczoraj o godz. 4. popoł. 
w sali posiedzedzeń Banku hipotecznego doroczne 
walne zgromadzenie przy udziałe 22 pań, a pod 
przewodnictwem zastępczyni prezesowej pani Ludwiki 
Chamcowej Sprawozdanie z czynności z r. 1894 
przyjęto do wiadomoci bez dyskusji. Wyjmujemy z 
niego ważniejsze szczegóły, aky czytelnicy nasi mogli 
się poinformować o celach i wielkiej pożyteezności 
tego stowarzyszenia. 

Stowarzyszenie koliczy trzeci rok istnienia, ale 
rok ubiegły zapisze się w dziejach Towarzystwa zło- 
temi głeskami, 

Dzięki ofiarności wydziału krajowego uzyskano 
dla zakładu nader wygodne pomieszczenie. Z fundu- 
szów fundacji dla podrzutków im. hr. Gołuchowskiej 
zakupiono realność pod l. 5 przy ul. Paulinów po- 
łożoną i oddano Towarzystwu w majem na lat 12, 
za co Towarzystwo zobowiązało się uirzymać wła. | 
snym kosztem 5 podrzntków z miasta Lwowa. Prócz 
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tego wyasygnowu? wydział krajowy kwotę 1500 zł. 
na koszta adaptacji, ce mmnożliwiio doprowadzenie 
realności do stanu odpowiadejącezo wszelkim wyma- 
ganiom hvgjeny. Domek ten połużeny na ustroniu, 
wśród ogrodów, składa się zpiecin pokoi i kuchenki. 
W czterech obszernych, pełnych swiauła i powietrza 
pokojach mieszczą sią dzieci z karmieielkowi, piaty 
zajmują siostry Józeńtki, W eficynach jest kuchnia, 
refektarzyk sióstr, praczsarnia i komórke. W pierw- 
szych dniach listepada przeniesiono nieniowięta Z da- 
wnego lokalu do nowego. 

Opiekę lekarską nad dziećmi powierzył wydział 
Towarzystwa, p. dr. Zdzisławowi Szydłowskiemu, 
W r. 1894 otączało Tow. awa opieką FOO dzieci, a 
mianowicie: z r. 1893 pozostało w zakładzie 17, w 
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ciągu r. 1894 przyięto d6 zakladu 72, z poprzednich 
lat pozostało na wsi 11. 

Z końcem roku 1894 pozostału w zakładzie 16 
dzieci, zaś n żywiciclek na wsi 11. Śmiertelność 
w zakładzie wynosiła dla chłopcow 4”/, dla dziew cząt 
uiieszczonemi na wsi 
chłopców 407 

była prawie 


12, zaś między dziećmi 
była hardzo znaczną, gdyż wśród 
wśród dziewcząt 38”/,. Smiertelność 
ograniczona do miesiąca sierpnia. 

Podnieść należy, że panie należące do wydziału, 
obięły zarząd wewnętrzny w zakładzie; każda z pań 
ma wyznaczony dyżur. dzienny, a dwie zajmują się 
stale zakupnem wiktuałów. 

Dochody wynosiły w ubiegłym  rosu 
ct., rozchody 394582 ct., utrzymanie 
kosztowało 871 zł. 80 ct., zaś za 
pozostające zapłacono 787 zł. 55 ct. 

Po uchwaleniu zmiany kilku paragrafów statutu 
przystąpiono da wyborów. 

Prezesową wybrana została: Elżbieta księżna 
Sapieżyna, zastępczynią p. Ludwika Chamcowa, wice- 
prezesem ksiądz Zygmunt Gorazdowski, zastępczynią 
p. Jadwiga Łozińska, skarbniczką b UA Jelenio- 
ofja 


4388'88 
karmie elek 
dzieci na wsi 


Do wydziału weszły panie: Bobrzyń- 
ska, Karolina hr. Dzieduszycka, Olga Jełowieka, 
Andrzejowa ks. Lubomirska, Felicja hr. Mierowa, 
Honoryna Niezabitowska, Stanisławowa hr. Badenio- 
wa, Juljanowa Szajerowa, Aniela Szawłowska, Alc- | 
ksandryna Zaleska. 
W końcu uchwalono wyrazić podziękowanle pp. 
Steczkowskiemu, Bełzie i dr. Br. Gubrynowiczowi 
za gorliwe zajmowanie się sprawami Towarzystwa. 
Na posiedzeniu rady nadzorczej banku krajo- 
wego zamianowani zostali: Włodzimierz Narajewski 
adjunktem, a Władysław Pizar asystentem banku 
krajowego. 
Za znęcanie się nad swą pasierbicą, 14-letnią 
dziewczyną, pociagnięto do odpowiedzialności niejaką 
Katarzynę Bulik 2. v. Adamczuk Przy pomocy swej 
eórki Karoliny pastwiła się ona nad biedną pasier- 
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bicą w ten sposób, że ta ostatnia ma głowę rozbitą 
haezkiem i całe ciało pełne sińców. 

«radzież dokumentów. Do kancelarji naczel- 
nika stacji Podzamcze włamał się dnia 14. b. m, 
niewiadomy sprawca i ukradł stamtąd dokumenty 
robotnika Jana Dyki. 

Zbiegł, zdefraudowawszy 50 zł. i v srebrnych 
łyżek na szkodę menaży oficerskiej 24. pułku piechoty 
gefreiter tegoż pułku Michałowski. 

Kradzież w kościele. W klaszt rze 00. Do- į 
minikanów popełniają od dwóch tygodni niemal co- ; 
dziennie niewiadomi sprawcy rozmaite kradzieże. 
I tak: skradziono z kościoła 3 dzwonki od ołtarza, 
które były przytwierdzone do ołtarza na łańcuszkach 
i dwa lichtarze z ołtarza. Nadto rozbito skarbonkę, 
w której znajdowały się drobne datki. składane przez 
pobożnych. Jeden ze skradzionych dzwonków udało 
się odnaleźć u Mozesa Riedla, handlarza staremi rze- 
czami na Starym Rynku. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godzinie 
21/, po południu w domu adwokata Szydłowskiego 
przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 38. Przywołana straż 
pożarna stłnmiła ogień w zarodku. 


sław Karpiński, czeladnik kominiarski u majstra p. 
Durhanowskiego z kilkoma ranami, które mu zadał 
scyzorykiem drugi czeladnik nazwisklem Marko. 


Dwie rany zaszyto, a wszystkie inne opatrzono 
starannie. 
zk DL 
Składki na cele użyteczności pubiicznej lub na- 


rodowe: s « 
Na gimnazjum 


polskie w (Cieszynie 
nadesłał klub „Zgody 


ze Złoczowa 11 zał. 
AEGEE 0 PRE 20 mam a W RRRĄ 


Wiadomości literackie rartystyczne. 

Repertoar testralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
„Gagatek pana majstra”, komedja ze śpiawami w 5 
aktach, podług A. L'Arronge, przez Edwarda Bło- 
tnickiego, z muzyką Fr. Słomkowskiego; wieczorem 


o godzinie 7 po raz czwarty „Walka motyli“, kome- | 


dja w 4 aktach Sudermaa'a; jutro w poniedziałek po 
raz jedenasty „Madame Sans Góne*, komeńja w 4 
aktach Wikioryne Sardou i E Moreau. Ceny dra- | 
matu; we wtorek po raz pierwszy „Szkoła kobiet", | 
komedja w 5 aktach Moliera, w przekładzie Kazi- 
wierza Zalewskiego. 

„Manon Lesc-nt*, o.era w 4 aktach Pucci- 
niego, daną bedzie po raz pierwszy na naszej seenie 
w dniu 21. bm. 

Główne partje wykonają: panna Salomea 
szelnicka i pan Aleksander Myszuga. 

Nowe dekoracja i kostjumy. Bilety na „Manon 
Lescant* można już nabywać w kasie teatru. 

„Gazety urzędniczej” nr. 4. opuścił prasy dru- | 
karskie i zawiera następującą treść: „Oni z nas 
żyją!“ — Sprawdziło się... Rząd i autonomja. — 


Kru- 


Reforma podatkowa. — Głosy prenumeratorów. (Za- 
pomogi i remuneracje. Nie wszystko złoto. co 
błyszczy). — Fejleton: Z księgi doświadczeń. — 
Kroniczka. — Z prowincji. — Korespondencje reda- 


kcji i administracji. 

Dwutygodnik ten, wydawany regularnie, redago 
wany prawdziwie con amore, a z niezwykłą energją 
broniący interesów naszych urzędników — zasługuje 
na szczere poparcie i rozpowszechnienie w jak naj- 
szerszych kołach, tem bardziej, źe warunki przed- 
płaty gą nader korzystne. 

„Komedja francuska“ wystawiła w dniu 11. 
b. m. nową sztukę Juljusza Lemaitra pod tytu- 
łem Pardon. Komedja — pisze jeden z korespon- 
dentów — składa się z trzech aktów, trzech osób 
i trzech sytuacyj. W akcie pierwszym oszukany 
małżonek ulegając namowom przyjaciółki, prze- 
bacza swej żonie. W akcie drugim żałuje, że prze 
baczył żonie i oszukuje ją z przyjaciółką. W akcie 
trzecim Żałuje, że ją oszukał z przyjaciółką i 
presi o przebaczenie, które też otrzymuje z równą 


wspaniałomyślnością, jaką sam okazał w akcie 
pierwszym. Całość sztuki jest niezmiernie delikatną 
charakterystyką nastrojów i czynników  przebacze- 
nia. Sztuka, wyśmienicie grana przez państwo 
Worms i pannę Bartet, znalazła bardzo przychylne 
przyjęcie. 


Gospodarstwo, przemysł : hańde. 

Miesięczny termin (2. środa miesiąca), w którym mo- 
żna udawać się po poradę do instruktora młeczarstwa dla 
Galicji, w lutym się nie odbędzie z przyczyny wyjszdu za 
granicę pomienionego instruktora. 

Losowania. Przy ciągnieniu losów kredytowych 
ziemskich główna wygrana 4500 zł. padła na 
serję 1726 nr 17, druga wygrana 200 zł na serje 237 
nr. 3%. 

Przy ciągnieniu losów Jó-Sziw główna wygrana 
10.009 zł. padła na serję 6217 nr. 94. 


DA a E METIR fo PR 
FIGFGTYJIE Ri STETY HC 
E Łaty A w oea ULUSU. 


W sejmie węgierskim na wniosek p. Tha- 
lysa, aby austriackie dzienniki opłacały stem- 
pel dziennikarski na Węgrzech, odpowiedział 
minister Lukacs, iż projekt umowy w tym 
względzie już istnieje, ulegnie on jednak rozpa- 
trzeniu i jeżeli zajdzie istotna potrzeba. to przy 
zachowaniu zasady wzajemności,  austrjackie 
dzienniki obłożone będą tym ciężarem. 


Z Rzymu donoszą, że proces w sprawie 
uprzatnięcia aktów, odnoszących się do sprawy 
„Banca Romana*, rozpocznie się jeszcze w lu- 
tym. Oskarżeni są: były dyrektor policji Fel- 
zani i czterech komisarzy policji, mianowicie, że 
dnia 19. na 20. stycznia w domu Tanlonga, a 
w nocy z 2. na 31, stycznia w biurach „Banca 
Romana* złamali pieczęci urzędowe i pliki skon- 
fiskowanych przez sąd dokumentów zabrali, a to 


| WRP 
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Francuskie, angielskie, włoskie i niemieckie 
dzienniki zapełnione są korespondencjami, arty- 
kułami i informacjami omawiającemi ewentual- 
ność odnowienia aktu trójprzymierza i ogłoszenia 
go tym razem w całości publicznie. Hamb. Corr. 
odmawia odnosnym kombinacjom wszelkiej real- 
nej podstawy. Zgodnie jednak z Kreus-Ztg, 
stwierdza zazwyczaj wybornie poinformowany 
hamburski dziennik, że polityka pokojowa ugrun- 
towała się już dostatecznie w każdem z mo- 
carstw do trójprzymierza należących oraz, że in- 
ne państwa, które dawniej stały w*ostrem prze- 
ciwieństwie do trójprzymierza, dzisiaj patrzą na 
nie zupełnie innem okiem wobec ulepszonych 
i umocnionych własnych stosunków Europy. Nat. 
Zíg. pomieszcza najwidoczniej inspirowaną notę, 
oświadczając, że nie ma obecnie powodu do oma- 
wiania kwestji ewentualnego odnowienia trój- 
przymierza. Enunjacje te wskazywałyby na pe- 
wne zbliżenie się Rosji do sojuszu państw środ- 
kowo europejskich. Zbliżeniu temu zaprzecza je- 
dnak stały korespondent petersburgski Kreuz- 
Ztg., który twierdzi, że w ostatnich dniach car 
Mikołaj przechylił się całkowicie na stronę N e- 
lidowa i że nie kto inny tylko Nelidow zostać 
ma rosyjskim ministrem spraw zagranicznych. 


a i oj 


śoiggramy Uzigunika Posskioco. 


Wiedeń 16. lutego. Stan zdrowia arcyksięcia 
Albrechta polepszył się trochę. Temperatura 
ciała umiarkowana, ogólny stan dosyć zadawal- 
niający. 

%ieędeń 16 lutego. Docent prywatny uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego dr. med. Rudolf Trze- 
bitzky otrzymałtytuł nadzwyczajnego profesora. 

Profesor szkoły państwowej przemysłowej w 
Krakowie Sławomir Odrzywolski mianowa- 
ny przewodniczącym oddziału budowniczego tejże 
szkoły. 


Wiedeń 16. lutego. Z powodu zarazy płuenej 
zakazano przywozu bydła z rejencyj: poznańskiej, 
magdeburskiej, merseburskiej i hildesheimskiej, 
oraz z powiatów lipskiego i zwiekauskiego. 

Wiedeń 16. lutego. Pierwsze posiedzenie nie- 
ustającej komisji dla procedury cywilnej 
odbyło się wczoraj. 

Praga 16. lutego. W komisji budżetowej 
sejmu zastanawiano się nad wnioskiem Pod- 
lipnego, według którego należy zebrać wszy- 
stkie akta, tyczące się koronacji króla Czech 
i czeskiego prawa państwowego. 

Posłowie niemieccy postawili wniosek przej- 
cia do porządku dziennego nad tą sprawą. 

Ks. Fryderyk Schwarzenberg w imie- 
niu wielkiej własności oświadczył, że ta stoi nie- 
wzruszenie przy prawie państwowem i dlatego 
głosować będzie za wnioskiem. Wniosek przyję- 
to też wszystkiemi głosami przeciwko niemie- 
ckim. 

W sejmie postawił wniosek p. Wojciech 
Schönborn, aby sejm przyjął rezolucję obo- 
wiązkowej nauki obu języków krajowych w szko- 
łach średnich. Sprzeciwił się temu p. Sehle- 
singer oświadczając, że Niemcy w zasadzie 
nie są temu przeciwni, lecz ża stosowna chwila 
jeszcze nie nadeszła  Wniosok odesłano do ko- 
misji. 

Do wydziału krajowego wybrani 
profesor Praźak, Sale i Podlipny. 

Berlin 16. lutego. Dyskusja polska w izbie 
posłów pozostawiła po sobie w ogóle to wrażenie, 
że w polityce polskiej nastąpił zupełny prze 
wrót. 

Ostrzeżenie ministra Koellera do Pola- 
ków wystosowane, aby nie przeciągali struny, 
wywołało na lewicy i na prawicy żywe oklaski. 

Mowcy polscy odpowiadali bardzo gwałto - 
wnie. 

Konserwatywni niejednokrotnie wskazywali 
nia Austrję. 


zostali : 


Trójprzymierze weszło w tych dniach pono- 
wnie na pierwsy plan dziennikarskiej dyskusji. 


Nie należy ścierpieć, aby niemie- | 


Zmamiennem jest, że z centrum przemawiał 
tylko jeden mowca drugiego rzędu i wypowie- 
dział parę łagodzących słów, podczas gdy całe 
centrum dawniej zwykle in gremio występowało 
w obronie Polaków. 

Ustawa antiprzewrotowa jest w dalszym 
ciągu przerabianą według życzenia centrum. _ 

Paragraf 112, traktujący o podburzaniu 
wojskowych aż do „landsturmu* włącznie zreda- 
gowano stosownie do wniosku centrum cokolwiek 
wyrażniej, na co rząd się zgodził. 

Wolnomyślni i socjałni demokraci napróżno 
zaznaczali, że wejście w życie tego paragrafu 
uniemożliwi wszelką krytykę spraw wojskowych. 

Rjeka 16. lutego. Od czternastu dni nie ma 
wiadomości o parostatku „Szechenyi,“ należącym 
do towarzystwa „Adria.“ 

Sofja 16. lutego. Cankow zaprop:-nowasł 
księciu, aby udzielił dymisji gabinetowi, rozwią- 
zał sobranje, zorganizował deputację narodu do 
cara i prosił Rosję o uznanie go, w zamian za 
co miałaby Rosja prawo decyzji w zagranicznej 
polityce Bałgarji. 

Petersburg 16. lutego. Dzisiaj przybywa tu 
nadzwyczajne poselstwo chińskie. 

Tokio 16. lutego. Potwierdza się wiadomość, 
że Wei hai-wei kapitulowało. Japończykom wy- 
dano fortecę, okręty, amunicję i broń. 


wiscóer 16 lutego. Wczorz; p: zamrnięsiu giełdy 
tołucn motowano: kredyty 41514; węg, kreayty 50%%4;, 
aagiosy 15350  laendertanki 25650, sztachuzy 398 87; 
tombazdy J0650,  elhetiwle 279:—;, tytoriowe ŻZ4t50; 
ajpiny 9130, rante majowa 10220 węg. złota 12460; 
AUY: Wrr-nowa SOAD, Wes. KOTONOWA =- —* lys tyjeczi 
7379; uni wy 32775 

śzrłr: LU. lutego Giełda wezorejsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawazie podane evfry oznaczaja porówna- 
wszy kurs wiedeński t zw. Wiener Pani: t Kredyt; 
252 — (41482); lombardy 43:90 1 106'34); weę. ina atot 
1240 (12456): rubia 219-— 113335, 

Ffracxfurt 15. lutego. Giełda wczorajsza wieszorua 
kursa ostatnio (W nawiasie podana cyfry oznaczają no- 


równawczy kura wiedeński). Kredyty 340 — (41511 ; 
lembardy =—*— (—'-- ; *enta węg. ¿iota 10250 (124'68', 
karcaosa —— f—--) 


Wiedeń 16. lutego. W stanie choroby areyks. 
Albrechta nastąpiło groźne pogorszenie. Właśnie 
nadeszła tu depesza donosząca, iż zapalenie 
ogarnęło już także opłucną. 

Budapeszt 16. lutego. Rząd węgierski zarzą- 
dził wstępne roboty dla założenia targu bydła. 

Berlin 16. lutego. Ł obano w obejmie amba- 
sadę rosyjską w przyszłym miesiącu, niemniej 
jednak sądzą, iż niebawem potem zajmie miejsce 
opróżnione przez Giersa. 

W rzędzie kandydatów na stano aisko amba- 
sadora rosyjskicgo we Wiedniu wymieniają także 
ks Dołgorukiego. 
rze ="r== © WERE EE OE EE 

Przyjechali do Liwo:sa 
dais 16 lutego 1855. 
HOTEL EUROPEJSKI. B. Jocz z 


Broders z Paryża. E L. Boole z Lendynu. 
kowski z Wiednia Dr. 8. Haczewski z Kołomyi 


Krzywcza. G 
J dr. Czar- 
J, Mo- 


trycz z Wiednia. G Januszkiewicz z Amelówki A. 
Wassing z Wiednia Freund z Wiednia. W. Urbanowski 
z Poznania. 


(| NADESŁANE 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plas Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pabliczności zapewniając, że 
usilaem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 


Alberi Szkowron i Spółka 


właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


" Ą t s 5 

S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 

skłepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 

lońska 6, w Krakowie: Sukiennice I 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 


Że stacji r-tunkowej. Wczoraj o godzinie 9. | z polecenia ministra Giolittego. ckość padła tu i tam ofiarą propagandy sło- | Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własny) 
wieczorem zgłosił się na stację ratunkową Włady- E m « wiańskiej. Odsprze dającym ra bat. 
ZE POZZO: COP PORE DEE Z REOR EERE TOD AERE EN EE E TEZ ORA CE DRE EES TEDE DEE SOB ASS E EE ER LS EE. 
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= Mase; ka, kto cię tu WPOPYBAZISĆ rg o JE się słusznie odu sić d mego m-gazyun, gdyż tjlko intsrss w takiek || >. R kok zatożesta 1365, Weg 

„zyski popchnąć || 3 wadi 

n o ay 3 a Fu M 16 Wi A Toa IAS . ra X JA d= K h A si 

Z ae S pytać : kto cię ztąd S "Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis I frasaoa ¿l '—24 ki BRT. +, Sehellenbaz z ) 
wyprowadzi ? Obfite kslążki z wzorami jakich cetąd nie byè: dla krawców niefrankowane. sa DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY A” 

AR MATERJE RA UBRATIA. NIEŻ we wanie, PICe A la Lud. Horha I. Ż 
e oz ww Perumien i doeking dla Wielebn. Duchowieństwa. przapisana maters na mundury, || 7* j oleca AP 


w Dreźnie jako to: Wods koleń- J 
ską, Mydła toaleto se, Perfumerjęe, |! 
Pudry, Łabędziki do pud.u, Pro: | 
szki 1 Pasty do zębów itp. itp. 
Woda kolońska prawdziwa Fasiny 
i marka 4711. Perfumy o wszy- 
stkich zapachach Ba wagę. Farby 
na włosy, 

Mydła f ancustie "inisda, 
Ixora- Brevni i Violettes de Parme, 
Mydła francuskie z fabryki „So- 

cieta Hyglenique" 
Grollicha Krem, Mydb», Puder 
i Proszek do zębów itp. Itp. 


z: bse, rier- lna, trwało, cwsto Wełniane lewej SW sozireo, anio cnie szmaty. stemplem. Główna wygrana 300.000 koron, a względnie 150.000 4 
i a: któro Be worio opia: trawós, poleci FAA SRT AROWAIRY, Bern || Z koron i na wied ńskia losy kemunalne po zł. £50, wraz ze “și 
= fauntyjsezi Maneheator) największy fabryozsy skład sukna w wart ża 0, milien „|| £ ] Gló i 400.000 koror g- — 
; Przesyłki tylko za załłuzką pocztową kurjoudencjs w gqzzkach: palstim, nie-|| 54 stempo m. UOR WIELE WE oron | 
Kalodont w tubsch, Kalodoat miesko, czeskim weg erskim, włowkiu, Fancussim i angielskira. 5 Uproszkwy S-xu. klientów o srexesn» zamówienia, giy? na Mila dni 4” |= 
w plynie jako Woda do ust, = gh przed ciągn: niem g powsdu wyczorpsnia zapasu nie moglibyś cy »łużyć. 3 
Phylakodont, Wyroby Treu i Nu- PNE aO Ho r ve bo, Lot |g 
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pol' ca Pier -1 4 
3 A ar m a 
Alojzy Hibne" 
j Lwów, Rynek 1. 38. | 
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Lwów, Grand Hote: 


poleca 


c. I k. urzędników, 
«ua ua bilardy i stoliki do gry,po*ry-ia ponose. e loden > 
na ublory myśliwskie, materjo de pranla pledy do podróży od 4—1% zł, Chw:la- 


ZAPACHEM FIOŁKOWEM "S. 
działają na skóre nadające 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą świezość. 
zastępują zupeźniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


SÅ Motsch 62 


# W WIEDNIU | LUGECK N2 3: pa 


z. na prowiacyji w wiekszych magarynacii pa 


GE ) 
Sza. Joc: 


a 0 2. si (> | Cm 
Na vorost wiosów 
Wzmscnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu Woda 


ks. Kneippa cena 50 ct. 
Olejsk na włosy ks. Kneippa cena 25 ct. 


także dla weteranów, straży ogniowych głmnastyków, berje 
,'akże nieprzemakalny 


$ PROMESY do ciągnienia 1. 
*3 z r. 1864 po zł. 5 i 


zł. 73 i72. 


Mammuth największe czerwone 
E kend rfskie żółte olbrzymie 
Buraki cukrowe, Ma”chew elbrzymia, 


aoc AR WESA ERZE PRBI WE ZA TE A 1740 i 


m | mę 


= ne 


marea 1895 r. na losy państwowa < 
na. połówki tych losów po zł. 8, wraz za * 


~ |= | 
Haniel sas on P. Hit:i 
w *iedniu (załużony w r 1790) poleca swe znane jako wyborne 
Nasiona tra» na łąki, pastwiska i parki. 


Styryjska czerw: a koniczyna, wolny od kanianki przepyszny > — 


Lucerna znakomita, oryginalna proweniencja, wolna od kanianki 
zł. 04, 70 1 68 

Za 100 kiła wraz z piombą i świadectwem stacji dla kontroli nasion. 

Nasienie buraków pastewnych wolbrzym'ch (Mort) a mianowicie § 

za 100 kilogramów: || 

Obernderfskie okrągłe żółte oryginalnsgo siewu zł. 88. | 


n n n 

n n n 

wyka, Krkurydza i t. d. 

Nasiona kwiatów, jarzyn ! lsśne w bogaym wyborze. 
liustrowame katalogi gratis i franco. 

Wzmacniająca żołądek podniecająca apetyt 


ippówka 


Wódka z ziół leczniczych ks. Kueippa cena 1 zł, 
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lei 1-7 | 
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| 


tutek nieklejeny cbk. 


RA. JONASZ 

DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY 
we Lwowia, uliea Jagieliońska L 3, 

Kknpuje | sprzeduje wszelkie papiery 

wartościowe I monety po nAldokładniej- 
Rzym kiuryio Uz erra 


> RQ M ES 
do ciągnienia 1. marca 1895 


na losy państwowe z r. !864 po 5 zł a w. 

wraz ze stemplem (promesy na połówki tych losów po 

4 3 zł w, a. wraz ze stemplem}. 

Główna wygrana 300.000 koron 
153.000 koron 


ina losy m (ytedmin po 4 zł 50 ct. w a wraz ze 
y stemplem. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
, Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


wzglądnia 


tnemes ŻA 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. 4. teeinhold 


1135 erd od 11—12 iod 3—5 ul. Sykstuska 1. 21. 1—3 


|_ Zmiana pomiesziania. 
Marjan Lisowski 
iekarz -= dentysta, 


obecnie pray wlicy Akademickiej l. 10 
w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


mieszka 
029 
D 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Frzeieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych esdynuje sd zodziny 11—12 przed 
poładniem i od 3—5 popołudniu. 


331 = Dla ubogich bezpłatnie. — 1—? 
YJ Ma nazi 
wszystkich 


krajów 
wyjədaywas I użyto auje 
inżynier Kaz. Ossowski, 


6 były docent politeehniki w Berlinie Berli, W. 
Potsdamerstr, 3 „Międzynarodowe biuro patent * 


— Specj chorob akon 1 Weatrjoznych _ 
Dr. Kazim. Podlewsai 


były lekarz prakt na klinice prof. Fovrniera w Paryżu 
i Lassara w Barlinie. 


Ordynuje od tl. do 2. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 


p 


W sprawie spadku po 6. p. 


p 

Jakóbie Gozikow:tim herbu Gozdawa, 
zmarłym w Nowym Jorku, upraszam wszyskich 
interesowanych o zgłoszenie się do mojej kan- 
celarji w godzinach przyjęcia (od godziny 5. do 
7. popołudniu). 

Warszawa 7. lutego 1895 r. 
Adwokat przysięgły 

Stanisław Betga 
(alica Kapucyńska nr. 5). 


Utrudnione trawienie 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300 
o 
Katary tchawicy 


zaflegmienie, kaszel, ehrypka, 
sa to te choroby, w których 


MATTONIEGO 
GIESSY afra 


_F——$ŻCŁAWA ALKALICZNA 


podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
nym skutkiem bywa stcsowaną. 
Miejscowość rodzima : Giesshiibl. Złuerbrum 


Stacja kolei, Zakład wodoleczniczy £ kuracyjny 
obok Karlsbadu. 
Prospekty i objaśnienia gratis. 


1195 1—1 


[7 omas | 

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szezególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Nowe otworzony 


Skład farb, materjałów i t. p. 


L. Wiodek £ A. N:-ajewski 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


Poleca i dostar za wszelkie artykuły i muterjały domowo gospodarskie, 
malarskie, lakiernicze, przemysłowe i t. p. 
Zamówiemia z prowincji edwrotnie! 
Cenniki na Żądanie gratis i franc». 


1-5 
(Lwów Impressa). 


04 dawien dawna ze swej dobrool I zapzohu znaną prawdziwą e] 


HERBATE ROSYJSKA |; 


poleca handgel 1002 1—8 
wW. 


ADaMOWICZA|. 


w Mrodaocoh k- 

ż t funt „familijnej* bordzo d broj. e . « . . „zł. 140$ 

F i fnnt „Melange ae Moskau“ w oryg. cpaŁow, » 256 ż 

- 1 funt „Ii perial* «e,arskiej w oryg. opakowaniu „ 3-6] © 

| £ ( 1 funt wysowków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 120/4 

Katalogi specjalne na żądani. = nisnniej KAWĘ zwaną „Sirlusz“ frango 5 kito „ 9'501 


34. 
38. 


-. Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCN 


=" 1. Kebonsari W 
FY. SWGPrPUYETAMMAKO 7 t 
Codriernrnra skaspedycja z Wiednia. 


203 1-10 | 
= | 


nn np 


EJ | 


Niederdazda cv = amor; kańskieogo 
Tewars aisar żeglugi mavowoj. 


WIRDEM. | 


Qnaońniewia Lezpiatuie. 


 QCZOININ 


W cierpieniach piersiowych, w katarach i t. p. Niezrównany 
środek do rozpylania w pokoju cena 35 et. s 
Codzienna wysełka na prowincję. 


Ą:978M 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


śdomieniemia rozmaite 


po 1*/, centa od wyrasu. 


A ózek dla Chorych z ruchomą 
7 podstawą pod nogi do sprzedania. 


Kurkowa 5, parter, drzwi nr. 8. 
= 
oktor praw przygotowuje od la 


kilka do egzaminów rządowy :h i ści: 
miesięcy. s 


słych w przeciągu 3 do 6 
Wiadomość w redakcji. 


| M BA 


owaca ekomomiczm y, posiada- 


lacy studja rolnicze i dłuższą pra 
Eurig, polaca usługi swe od wiosny 1895 
Ades: 
viste resraute, 
Aim — (ogłoszen ja) przyjmuje 

i Uskutecznia tuuie i dobrze w ros 
iuiitych dziennikach Ajencja anonsów 


„liniressa* Lwów. Sysstuska 3), a každe 
fo 


z:pytanie daje odpowiedź zaraz. 


pes ZE E e 
jjkedczuny ytachzes praw p>- 
szukuj zajęcia stałego w zarząnzie 
lub administ'a: | wiekszych dóbr. Zgło- 
M: M Z KR, piata rest, Lwów, 485 


m, andydaz cdwosatury z eg'a- 
+ mianem adw kackim po zakuje po- 
sady w kuueslarji adwokackiej w m'e- 
8 le shwoiowam  Zgłoszena przyjmuje 
administracja Dziennika“, y9 


o e e a 
paana dóbr, ukończony agronom, 
M w wieku 38 lat, z 18-letaią praktyką 
w jeduşm majątku i eblubnemi świadę- 
ctwami, psszukujas 4 powodu st:sunków 
familijaych każdej chwili odnowiedniej 
posady, Łaskawe zgłoszenia: F, M;szk?- 
wski (w Tymta:ku) w Tymbarku. 


a 
ealność pod Lwowem w Hołosku- 
Wielkim nr. 40, koło urzędu gmin- 
nego do wyd»i-rżawieria za cenę bardzo 
przystę>ną 12 morgów pola, zasiewy, 
oziminy i koniczyny, pastwiska obszerne. 
jednocześnig można nabyć inwentarz 
i narzędz:a rolnicze po cenach umiar- 
kowanych. Zgłosić się osobiście ną Ho 
łosko- Wielkim lub listownie pod adre- 
sem: T, S. poczta Zamarstynów poste 
restante. 94 
Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu, 
a 
9 lub 6 pokoi z kuolinią od maja. Wa- 


łowa 31. 91 
ztery pokoje pierwsze piętro, uliea 
, Grottgera 1. 10, obok Franciszkań 
akiej. 93 
SE 56a, Kraszewskiego 19a. 
Mieszkania zaraz do wynajęcia I. 


piętro, II. parter 6 pokoi z przynależno» 
ściami wiadomość tamże. 95 


a= 


Dra Jasinskiego 
Poradnik 


idla kaszlących. 


_ Drugie, caikiem przerobione i azu- 
peinicna wydanie, 


— Cena 1 zł. — 


Kaiti kasal, 


. ze T P 
jakotaż wszelkie kataralne przy- 
psdłośri tehawicy, krtani, płuc, a dala; 
trudności oddechowe, wąskość 
piorni, astma, zaflegmienie, KA- 
szel wilny i koklusz, taskotre- 
uie w gardle, początek tuberku- 
lozy usuw: się szybko * najlepiej za 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów 1: zalecanego przez lekarzy: 
Św. Jerzego kerbaiy w pakietach! 
po 59 st, i Św. Jerzego proszku) 
hatur. lnego w pudełkach po BU ut. 
arag Z lekarasim przepisem użycia. Sku 
ek widcmy już po kiikn dniach. M uiej 
my dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 et. więtej za opo 
kowauie i list frachtowy; wszelkie zamó- 
wienia naieży adresować wprost do pr 
ieki pod świętym Jerzym we 
W .edmiu, W), Wimmoeorgasse 338. 
Główny skład dla Galicji w aptece 
Putra Mikołascha, we Lwowie. 


PLOGEN i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


NF 
wi 
ia p PAŃ 
j f. „kx i 
SIS R” 41 i 
i Iir T 
14 i b, ? | 
sa Unjlaiej WIOSKUgO wyioit y 


1) 

Ya any Je Gi Ta AAAS 7 
RAA So Bal YWy a 

. HA s t 7 M) = è 

PU da sł. i ać" t 
R ewaNIE T vragie E 
Leikauni KELAR „b 
FOET CEASE ; 
śxsaio"w4 po zt. t 
B ESTAŁIE MECL T AETA 
ozóobious JA Arie mzowcakich po $ 
zł. ki, © i o5. f 
xoazaie dia chłopuZÓW poj 
al Lu i 1560 p 


| a mliaemny Ain COSPpREKGIW no 
W. © m TS. 4, 3 


5 m 1 m 
| Payk aami z ran 


|| KALIESGNY 


a R 


pe «4,50, a. 1.05, 115, 1-45, 1:66, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po z. 740 1 380. 
(BANKIETY tuzin po zł. 41 4:50. 
CHYSTKI płócienne, tazin po zł, 840. 
KAFTANIKI Jetnie od potu bawołu. 
i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40. 
KIkIIZS: jeżaia wetu. p ot. Jasgora 
pierda p) seuat Iwdbryużnych, 


KRAWATY 


O Tai; w GEŃBRY > URÓGYBU, 


samówicnia z prowinaji wu nia 
wstarauniej. NEJ 


B. w Kruszalnicy ad Stryj 


51] 
317 


97 


Wy: AYOS: Józaf Laskownieki 


WIEDEŃ 
I. Teinfalisiragse 6 


t 


606 1—32 
| 2 


Konfitury słoik 50 ct. Wyśmienity 

wydatny i bezwonuy Smanlece 1 klgr. 

54 ct Młonina 1 kgr. 62 ct. grub: 
śliczna tylko w handlu 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 3 


| Sa do nabyci» w: wszystki :h księgar: 


niach dzieła naukowe pedagoga 


P. REUSSNERA: 


NAJLEPSZA METODA 


do nanczenia się BEZ NAUCZY- 


AF Nowo otworzony! TBĘ 


NiślIkIE- l 


Hotel I. rzęda. 
Najdogodniejsze, spokojne, centralne pcłożenie, naprzeciwko teatru sadwor- 
nego, uniwersytetu i ratusza ; wszelki komfort u 'woczesnę ; winda osobowa, 
elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parą. Doskonała restauraeja; lokale 
klubowe i ezytelnie. Pokoje ,o umiarkowanych cenach. 


Józ. Zillinger, 


BG NA PĄCZKI 4) Wiktor Berger 


| o r 


CIELA czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w $=ch MIESIĄ- 
CACH., po angielska w 24-ch 
LEKCJACH., Cena metody nie- 
mieckiej, Kurs I, 85 ct. Kurs H. 
2 zł. 25 et. Komplet, (oba kursa) 
tylko 2 zł. 80 ct. METODA 
ANGIELSKA z wymową. Kurz I. 
1 zł. 07 et. Kurs II. 1 zł. 70 et. Komplet 
oba korsa i PRZEWODNIK 
PLA PODRÓZUJĄ! YCH DO 
AMERYK! 2 zł. 40 et. NAJLEP- 
SZE ELEMENTARZE POL- 
BKO-NIKMIECHKIE z wymową, 
i z wzorkami pisma po bO, 28i 14 et. 


Skład główny w księgarni 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwewie, Rynek 34. 
| ZE. |. == i] 


82 


Wiedeńska 
Kasza owsiana 


| Wiedeńska 
Mąka owsiana 


| 


Cesarski jęczmień per- 
łowy, łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczewica, Zea, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo- 
wy, hreczana kasza, 
Julienne, mąka karto- 
flana, ryżowa, grocho- 
wa, jęczmienna i hre- 
czana. 
Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


szczególnie dobry i sma- 
cany produkt, pobudzejący 
zdrowie i wzma:niający, 
wyrabia w ciele silne i 
oporae muszkuły i w zu- 
pełności zastępuje poły- 
wianie mięsne. 
Nasza mąka owsiana 
jest weuług wszechatron- 
nego wypróbowania przez 
lekarzy, naiiepszym i naj- 
tańszym środkiem poży- 
wnym dla dzieci i chorych. 
Pakiet pocztowy sorto- 
wany po żł. 350 franco 
do każdej miejscowości 


Nasza kasza Owsiana i 


osyła się, gdzio niema 
oe arżądzonych skła- 
dów. 


Fabryka krnp itu- 
ukamego grochu 


Bracia Hirschfeld i Ska 


w Wiedniu II. 


Ważne dla gospodyń: 


Utrzymuje na składzie i poleca 


Knorra wyroby 


Mączkę awsianą, Kukurudzianą. 
grochoż ą, jęczmienną i socze- 
wicową, 

Grysik cesarski, Tapiokę-Julienne, 
Ryż-Julienne, Julisnne Nr. 1 i 4 
Grysik owsiany, 

W pakistach po 250 gramów 
z przepisem użycia, 

w końcu 


KLIM oasi Z0DOWO 


mianowicie : 

Grochowy żółty i zielony, faso- 
lowy, jęczmienny, kartoflowy 
grys kowy, Owsiany, Soczewico- 

wy, rakowy i zdziczyzny. 

Wyborne te wyciągi zupowe, 
sporządzone nadzwyczaj starannie, 
dają bardzo smaczne zupy 0 po- 
wyższych smakach, oszczędzając 
przytem gospodyniom zachodów. 

Do nabycia w pakietach na 
sześć porcyj, z przepisem użycia. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


DZIENNIK rOLSKI z dnia 17. Lutego 1805 r. 


-= 


WIEDEŃ 
I. Teinfaltstrasse 6 


właściciel hotelu. 


Lwów, Akademicka 8 


ROWERY 


Angielsk. & Styer- 

wife z n-eogr ni- [ÈS 

ezoną gsaranują. 
Cenniki graʻis 


Podzięko wanie, 
Vema Paru Doktorovi Taborowi 


w Taraopola 


spe-ial ście chorób usznych, składam na 

tej drodze Serdeczne podziękowanie za 

rychłe i skuteczni wyleczenia z cię żkiej 
choroby uszu 


Osias Pazyłe, w Tarnopolu 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


Aparaty, AE 
„ do 


FOTOGRAFII. 


Zdatność zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. 
gratis. 


Pad 


JAN * 
JARZYNA 


jabiler i złotnik 
we Lwowie, piao Mar jaok! 


cz ` 
m poleca swój bogato saopa- ‘zr 
“z trony skład wyrobów jubi- „a 
x: lerskich, słotych i sre- an 
n brzysh R 
po najniższych 3 
senach. 


Z 
Ło 


f 
Sukno do wycierania podłóg | 
Szczotki i Scierki do mycia podłóg. 


Bardzo praktyczne w ażycin i jako nowośćj 
bardzo wzięte 


Szczotki kokosowe do r ycia naczyń 


- m 


kuchennych, | 
Mytki trzcinows I t p. | 
poleea 1185 1—? 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


n Z ZZA 


zprycowanie Matico 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu | 


Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżączek bez 


IAA zawsze pociąga za sobą uży- 
X płynie. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikce' 
l»seha, Wswiórskiego, Ruckera, Bkleniń- 
skiego i Boie:ra. 18 1-7 


EET o ND 
Żadna zabawka! 
Żaden żart! Żadna oz4agtwo, lecz 
najczyściejsza, najświęt.za 
prawda. 


Porad wszelkie pochwały wanos' się 
naszą sławna na cały świat, prawdziwa 


Chicago Ko'lekcja 


która z pewedu zwinięcia naszego 
składu galanteryjnego tylko za 


zł. 8.50 ct. wysprzedajemy : 


L Pinua Tuka-remoutcar zegarek kig- 
szoukywy,d kt.duie idący z 3-letnis 
gWalaueją, 

l dobry łancuszek pancerzowy z imi- 
tacji złota, 

2 spinki d: mankietów, za złota double 
4 paiet mwehauizmom, prawnie 
zaStrŁeŻULym, 

2 eleganckie spinki do koszuli, 

L bardzo ładna double szpilka do 
krawatai, 

~ Cyg ruiczka hygieniczna, 

L dvory Scygoryk z Solingen, 

L tonlcika £ltzzonkowa z futerałem, 
Wszystkie KU nzink razem tylko 
zk 3.50 Et. 

Należy sę pospieszyć i zamawiać 
jak moża» najprędzej, gdy na nie- 
długo starczy Za,a8U, 8 sposobność 
taaa raadko tylko przychodzi, Roz- 
syłka za pobraniem iub przysłaniem 
należytości naprzód do 


Kom sowęgo składa towarów 


ameryk. fabryki zegarków Tuka 
w Wiedniu, il. Taborstrasss 44. 


Za nieodpowiednie zwraca się pienią 
dze. 114 1-2 


| 


Cenniki 
I 
I 


utrudzenia żołądka, które | 


ZZL cie kapsułek z kubebą w | 


H Io 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez NUEZ sprowadz*ne 


REAT x 
chiównie 


po zł. « 280, 3:20, 38:60, 4 44015 :ł 
Zza funt «= 500 gramów, 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 1:70 za funt == 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


poleca HANDEL 


St, Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


LONT ŚTE & 


>> 
„ 6 


i pełne 
nazwisko 


= Dom założony w roku 1850. 
SPADKOBIERCY 


L. Prom & C. Kendratowicz 
(Francja) w Cognac. (Francja). 


_ Leśnictwo Zassów pod Czarną | 
©. p. Zassów, stacja kolei I tel. Czarna) 
rozwyła z» pobraniem pocztą lub ko e'g 
mżej podane nasiona. Cena za | funt = 50 
dkgr. J dła 65% — 45 ct., modrzew 51% 
— 75, sosnł zwyczaina 80% — 2.10, sosna 
10% — 150, świerk 10% — 75, 
akacja 35. buk 30, brzoza 25, głóg na 
ływopł. 20, grab 25, jarząb 25, jawor 2 
25, jasioa 20, klon 25, olcha czerwona n 
35, orzoch czarny ameryk. 40. róża dzika » 
50, wiąz 40, Żarnowiec 45, lilak == bez " 
turecki w 3 kolorach za dekagram 20 ct » 
, Szezegóło `y cennik drzew lośny:h, 

Spo rodowych, krzewów i roślin pnąerch 

na żądan e odwrotaą pocztą. 


KA 
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| 
a 
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Matka fabryczna 


CHR:STOFLE |CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I. 
peręczają za prawdziwość 
naszych fabrykatów. 
Ilastrowane kata!ogi gratis i fr. 


$ EE meee e © SAW) 
Prawdziwy Cwnne francus:i wypróbowany We Lwowie s e dal (esp ę 
ają pu. Karol Baer, Jan Bido 
(OM) i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na «> stà- Karol Baltabau, Jörel Brzcziaa. Siah Ta how 
« wie iwows SERA Z WŁ via- Stan, Markiewicz, Henryk Mnyer, Zyym Ruck 


Leonard Soleski. Pozestałe zarasy koniaku wys 
BUTELKA 


a zakup li i mają na skt- djia gr J.S 
chiewicz, skład nagi tx: Muriachii Wjewi 
Jedynn po ssa firma we Francji w san.ym ; FP m | 
Cognatu jesiada wielkie zapasy st. rych 


RC Halicka; oraz wszystkie renomuws 

. [ adle na prowincji August Oh; rzewsk 

racyjnych konisków i takowe poleca jeners'ny zastępsa z siedzibą w Krakowie. 
P.T. Publicznośri. 


U: Mx nJEJEEERSINEC > - + ITB WIACTUCWWNISEO"IE E a. PEPE OWE STREETS TE EET 
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WE LWOWIE 1679 t--iu 
po'eca w najlepszych jakościach po najtańszy ch cenach. 
KAWĘ HERBATĘ CHIŃSKO - ROSYJSKIE! RUM BREASK 

klg. Portorico. . . . . . . 9— ciem'o naciągająca z miłą wonią 1 but Jemaica stary, . . . . ZU 
n Cuba graboziarnista. . 9.50 1/, kig Congo ...... 1.60 4 Jama 2 1% 
ao Ceylon - « «7: WNE 4 10.—! a „  Soucheng . . . . . : . 2—; Dema NIŻ |<] 
„n Cejlon groboziarnista 10.4% „ „ Familijnej . | AEZEOJ materace 1— 
n Ceylon najprzedniejsza 10.70 „ „  Melanga de Moskau . .4.—  Z=*mówiorą naraz t worek (4*l, k.) 
n Mocca arabska . . . .10.70| „ „  Melange de Londre . 4.— kawę, mysełan, opłatnie do każdej 
» Jawa złeta grubo ziarn. 10.70 „ „  Wysiewek . . . « « . . iEOstacji pocztowej w kraju 


— Zlecenia z prowincji uskutrczniają się bezzwłocznie — 
MnO E e 20 


ZASTAWY STOŁOWE CHRIS 'OFLE Ma iw. ższe 
biał g łu posrahrząne, jakcteż sp ) ' H 
z biał go metatu RM WE sprzęty stołowa 0 d znaczeni 

Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj i menaż mi wszystkich 
oraz kasety wyprawne ślubna i t. d. Wystawach światowy: 


c k. dostawey vadworni. 345 1—18] Z powodu niskiego kursu s: 
Do nabycia po ceaach fabrycznych we Lwowie .. A 
znizenie ce 


Żywe obrazy. Przed k lumoą ogłoszeniową. 
— Tatusiu, eo to 84 „żywe obrazy"? 


$ — Żywe obrazy? To widzisz, moje dziecko, takie obrazy w których ludzie 
stoją tak spokojnie, jaxby byli nieżywi. 


Lwowskie Towarzystwo Bankowe 


Stowareyszemie zarejestrowane e ograniczoną poręką 


TOWARZYSTWO 


1. udziela członkom pożyczek na weksle lub skrypty; 
2. przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane 


po 5' rocznie. 
Bióra Towar.ystwa znajdują się przy ulley Trzeciego M-ja I. 2 
(w dawnym gmachu Kasy Oszczęduości) gdzie się teź przyjmują 
zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa. 


FTnlius Marx. Heine & Co. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
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Pierwszy austr. s.lązki Handə! nasion 


rozpoczęło swoje czynności: 


Profescra Dr. $oxhieta 


Nawy aparat do stosylizogan a mle a 


y iG] ze samedtiałającem zamknięciom przez ciśnienie powietrza 


ces. król. nprzywil 


eh: jedynie uznany system dla sztucznego odżywiania 


niemowląt. 


Prawdziwy tylko z podpisem wynalazcy! 


Jedyni fabrykanci dla Austro-Węgier 


Wien, I. Werderthorgasse 15. 


zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy : Pendei-Uhr-Comaiuisyion Apfel, Wien, Stadt, 
Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska l. 14, 


Jozet Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 
Józef Fiłeg, ul. Jagiellońska 22. 


Bernard Fuchsbałg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 


Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika 4 
Szymon Goldberg, ulica Batorego l. 16, 
Anton Herold, ul. Sykstuska l. 14. 


Władysław Koziowski, ulica Grodecka 1. 79, 


au Ladwig, ulica Krakowska l. 7, 
Narodna Torhowia, ulica Ormiańska, 


Karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego l. 8, 


Karol Przybylski, ul. Teatralna 13. 
Szymon Post, ul. Krakowska. ś 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 


Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Naftnla Toepfer, ulica Trybunalska l. 12, 


J. B. Tanzer, ul. Chorąższczyzna l. 28. 
Max Wixel, ulica Ormiańska l. 5, 


Hereoryk Voises (Piwiarnia okocimska), róg ulicy Sykstuskiej 


i Słowackiego. 


Skład piwa faszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


szać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
którzy piwo OkoOcimskie sprzedają, a nadto za- 
ądowej przeciwko sprzedaży obcego 
TZ, browar w Okocimie. 


EEEE A ERZA 


Na przyszłość ogła 
nazwiska restanratorów, 
strzegam sobie wystąpić w drodze 8 

iwa pod marką okocimskiego. 


Główne zastępstwo i skład piwa boczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego L 2, 


Tolofon Nr. 6. 


JAN 


| Piniar s fabryki ezarlańskiej. 


ALFRED BASSE 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1867. 
poleca 1069 1—25 


Nasióna traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
wnych; Oryginalną lucerną f:ancuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania, 
7 


S$" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. TEE 
"ww 1.4.02.64.4.4 PPYP EWIE WWW 


Obwieszczenie. 
W Muzeum F. Pate 


obok kościoła św. Anny we Lwowi 


Nowość: 
Córka Faraona znajsuje Mojże 
w trzcinowym koszu. 
Modelował Ali bei Koda w Kairze. 


O liczne odwiedziny up 
Fr.nciuzek Pate 


u Juljana Strzeleckiego. 
TE A 
¢ 
{ 


115 1—3 


1204 1—2 
5 Bo AN E A E 
OGLOSZENIE. 


M.m zaszczjt oznajmić P. T. Publiczn ści i Wietebnemu Duchowieństwo 


został ctwarty 


nowo rybudewany i elegancko urcądzony pierwszorzędny 


* A 3 
Hotel Pański 
wa Lwowie ul. Grodecka 5, (obok placu vis-à-vis k: ścioła św. Anny 


Arnolda Barauieeckiego. 
Cena pokei od 70 ct. z pościelą, 
Tamże są pokoi frontowe do wynajęsia z ur.ąd enau usługą, po. 


ścielą od 18 zł. miesięcznie, bez pościeli 15 zł. 
Naprze iw ho'clu przystanek tramwaju konnego. 1205 1-1: 
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Zdumiewajcie się i podziwiajcie! 
IEF Tylko zł. 3'45 TEE 
kosztaje od dziś po 'ząwszy 
Zegar pendułowy z przyrządem bijącyn 
wybijającym całe i pół godziny, z dwiema uięiki-mi wagźmi brąz:wusnaj, | 


dokładnie pod gwarivcją. Prócz tego każdy zamawisjący otrzymuje cała 
zadarmo bez jakiejkolwiek dopłaty 


Dwa obrazy olejne, 


w eleganchim diuku kolorowym ; święte, krajobrazy, rodzajowe itd. według życ 
zamawiają ego. 


dla dzieci 


KO? 1— 18 


Niechaj niat nie wątpił, oświadczam bowiem, że Lie jest to żadnym 
fałszrm, leez najistotniejseą prawdą i oby się każdy spieszył zamówić 
sobie dossonały zegar, jak długo mały zapas Starczy. 


Fleischmarkt neben 
611 


| paz 
1142 1 


Zamówienia załatwioją się za pobraniem poai należy je adresow 


vorhof Dp. 


LWOWSKI 
ZABŁAD GA TAWNICZY 


przy ulicy Czarnieckiego liczba I. 


przyjmuje w zastaw: złoto, srebro, brylanty, rauty 


1-7 | 
| perły, w ogóle kosztowności, a oprócz tego bronzy starı 
| 


1031 


platery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, tro. 
nowszych systemów itp. 

Na zastawy przeniesione z innych banków udziela Zakład prz 
ważnie wyższą pużyczkę, a do przeniesienia tego ponega własny. 
funduszami i 

Də dach miesięcy prawnej «vłoki po termiuie zapadłości, doda 
Zakład prawie zawsze jeden miesią , co razem czyni najmniej pig 
miiesiecy Czam do prolongaty. 

Przy obliczaniu procentu czas cd 1—15 dui liczy się za 
siąca, a nie za cały miesiąc. 

W celu prolongaty zamiejscowe’, przesyła się w piątym 
kwit, należytość procentową i pocztową, R odwiolu.e Łęlaie 
kwit nowy, z ewentusluą 1esztą pieniędzy. 

Wykupy wydają sę tylko tezpośrednio w biurze Zakładu 
lowi kwita. — B.uro otwarte od godziny Y. du 4, bez przerwy. 


O E R A 


Jedyno wrażenie. Po powrocie z tea:ru 

— Jakże sę bawiłaś wczorsi w teatrze, Kuzyneczko ? 

— Ach! to było prześlicznie! — wzdycha kuzyueczk» Edgar i Lu 
poznali się o wpół do ósmej, a o dziesiątej już byli prbranil,, 


pół mi 


miesią 
odsgła 


oka żicj 


Z Drakarni „Ddiennika Potskiego* pod zarzadam Franciszka Kattuera 


